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ROR IN (VI) 


Otwarcie sesji 


SZTOKHOLM (PAP) — W środę 
dnia 15 bm. w godzinach porannych 
przybyła do Sztokhołmu polska dele 
gacja na sesję Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju w składzie następu- 
jącym: przewodniczący—Leon Krucz 
kowski, sekretarz — Ostap Dłuski, 
wiceprzewodniczący — Wojciech Ke- 
trzyński, członkowie: Tadeusz Ćwik 
— wiceprzewodniczący CRZZ, Włady 
sław  Matwin przewodniczący 
ZMP, artysta - malarz prof. Euge- 
niusz Eibisch,  przodownica pracy 
włókniarka Lucyna Wyrzykowska i 
przedstawiciel chłopów — Wacław 
Przybysz. Delegacje powitali na dwor 
cu przedstawiciele Szwedzkiege Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju oraz człon- 
kowie Poselstwa RP i delegaci orga 
mizacji polskich, 


W godzinach wieczornych we śro- 
de odbyło się w gmachu Domu Lu- 
dowego uroczyste otwarcie sesji Ko- 
mitetu, Do stukilkudziesięciu delega 
tów oraz zaproszonych gości wygło- 
siła, w imieniu Szwedzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, przemówienie 
powitalne znana pisarka szwedzka 
Marika Stiernstedt, po czym zabrał 
głos przewodniczacy Komitetu 
prof, Fryderyk Juliot-Curie. 

Sztokholm już od kilku (dni żyje 
pod znakiem rozpoczynających się a- 
brad. Plakaty z białym gołębiem I 
hasłem „pokój zależy od nas“ zdobią 
ulice i place. Od poniedziałku przy-, 
bywają codziennie do stolicy Szwe- 
cji, koleją, okretami i samolotami de 
legacje zagraniczne, spośród których 
wymienić należy delegację radziecką, 
francuską, amerykańską, włoską, z 
Wenezueli, kanadyjską, z Mongolskiej 
Republiki Ludowej, australijską, me 
ksykańską; kubańską; z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej itd. 

"Na ezele delegacji radzieckiej stoi 

znany pisarz Aleksander  Fadiejew. 
W skład jej wchodzą: Wanda Wasi- 
lewska, Ilia Erenburg, Zinaida Ga- 
garina i rektor Uniwersytetu Mos- 
kiewskiego profesor A. Nieśmieja- 
now. Oczekiwane jest przybycie A. 
Korniejczuka ! S. Rostowskiego, 


Poza prof. Jołiot-Curie, z Francji 
przybyli m. in.: sekretarz generalny 
Stałego Komitetu Obrońców Pokoju, 
pisarz Jean Laffitte, pani Fernande 
Guyon, przewodniczący Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — 
Louis Saillant, pisarz i krytyk Lau- 
rent Casanova. Zgłoszony też został 
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ŁÓDŹ, CZWARTEK 16 MARCA 1950 ROKU 


PARLAMENT ŚWIATA 


Stałego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


udział Guy de Boisson — przewodni- 
cząceguv Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, Yves Farge 
przewodniczącego francuskiego Zwią 
zku Bojowników o Wolność i Pokój o- 
raz znakomitego filozofa Rogera Ga 
raudy. 

Włoski ruch pokoju reprezentu- 
są: docent Pietro Amodeo, senator 


Emilio Sereni, przewodniczący Zwiąż 
ków Zawodowych — Cezar Massini, 
redaktor Atolini ij sekretarz general 
ny Federacji Robotników Portowych 
— de Stefano. 

Przybył już delegat brytyjski, ad- 
wokat i działacz lewiey Platts Mills 
oraz delegaci amerykańscy: b. wice- 
minister sprawiedliwości John Rog- 


Maniiestacje w Londynie 


ma cześć delegacji Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


LONDYN (PAP) — We wtorek 
odbyły się w Londynie masowe de- 
monństracje pokojowe z okazji przy- 
bycia do stolicy Anglii Międzynaro- 
dowej Delegacji Światowego Komite 
tu Obrońców Pokoju. 

Od chwili rozpoczęcia południowej 
sesji parlamentu do późnych godzin 
wieczornych kuluary Izby Gmin wy 
pełniały setki delegatów brytyjskiej 
ludności pracującej. Pierwsze przyby 
ły kobiety. Od szóstej po południu 
zaczęli gromadzić się przed gmachem 
parlamentu robotnicy, przybywający 
wprost z miejsc pracy. 


Grabarze niepodległości Francji 


| 


Czekając na wejście do paslamen- 
tu, kobiety urządziły spontaniczną 0- 
wację na cześć dełegacji kobiet ra- 
dzieckich, która przebywa w Londy- 
nie w związku z obchodem Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet. Demonstran- 
ci wznosili okrzyki, domagając się pa 
kojowej współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim. 

Z gmachu parlamentu delegacja 
międzynarodowa udała się na zorga- 
nizowany staraniem brytyjskiego Ko 
mitetu Pokojowego wiec, który zgro 
madził tysiące londyńczyków, 
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ge i Johannes Steel. 

Z Wenezueli przybył Victor Marti 
nez, z Kanady — dr James Endicott, 
z Australii — Rupert Lockwood, z 
Kuby — dr Rodrigez; z Meksyku — 
gen. Heriberto i Carlos Noble, z Cze 
chosłowacji — pani Hodinova-Spur- 
na, z Węgier — pani Elżbieta An- 
dites, z Niemiec — znana pisarka An 
na Seghers. Oczekiwane jest przyby- 
cie wielu wybitnych osobistości, jak 
np. przywódcy Włoskiej Partii Socja 
listycznej Pietro Nenni, wicepremie- 
ra Demokratycznej Republiki Niemie 
ckiej — Otto Nuschke, pisarza Her- 
mana Kastnera, chińskiego pisarza 


| Emi-Siao i wielu innych. 


Obrady Stałego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w Sztokholmie wywołały 
w całej Szwecji głośny oddźwięk. 

Do prezydium szwedzkiej sekcji Ko 
mitetu napływają już od szeregu dni 
serdeczne pozdrowienia i życzenia dla 
Kongresu od załóg poszczególnych za 
kładów od związków zawodowych i 
innych organizacji zawodowych i spo 
łecznych. W wielu fabrykach i przed 
siębiorstwach tworzą się lokalne Ko- 
mitety Obrońców Pokoju. Fala wyło- 
nienia takich komitetów objęła cała 
Szwecję od Malmoe po Kirune i od 
(Goetehborga aż do Luleo. 


Bezprzykładne zwycięstwo 


Bloku Komunistów i Bezpartyjnych 


w wyborach do Rady Związku i Rady Narodowości ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Central- 
na Komisja Wyborcza ogłosiła 
komunikat który stwierdza, że 
otrzymano od wszystkich Okrę- 
gowych Komisji Wyborczych 
szczegółowe dane, dotyczące wy- 
borów z 12 marca 1950 roku do 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Ogólna ilość uprawnionygh do 
głosowania we wszystkich okrę- 
gach wyborczych, według 0- 
statecznych danych, wynosiła 
111.116.373 osoby,z których w wy 
vorach do Rady Najwyższej 
ZSRR wzięło udział 111,030.010 
osób, czyli. 89,98 proce. ogółnej ilo 
ści wyborców, 

We wszystkich okręgach wy- 
borczych do Rady Związku na 
kandydatów Bloku Komunistów 
i Bezpartyjnych głosowało 
110.788.377, co wynosi 99,73 proc. 
ogółu wyborców biorących udział 
w głosowaniu, 

Przeciwko kandydatom na de- 

putowanych do Rady Związku 


Cenny dar 


głosowało 300.148 osób, czyli 0,27 
proc, ogółu wyborców biorących 
udział w głosowaniu. 


1.487 kartek wyborczych uzna- 
no za nieważne. 

We wszystkich okręgach wy* 
borczych do Rady Narodowości 
głosowało na kandydatów Bloku 
Komunistów i Bezpartyjnych , 
110,782.009 osób, czyli 99,72 proc. 
ogółu wyborców biorących udział 
w głosowaniu. 1.619 kartek wy- 
borczych uznano za nieważne. 

Kor.unikat Centralnej Komisji “ 
Wyborczej podaje także szczegó- 
łowe liczby dotyczące wyników 
wyborów w poszczególnych Te- 
publikach związkowych, w repu- 
blikach autonomicznych oraz ©- 
kręgach autonomicznych i okrę- 
gach narodowościowych. 

Komunikat zawiera poza tym 
listę wszystkich deputowanych 
wybranych do Rady Najwyższej 


„s r 


dla narodu polskiego 


WARSZAWA (PAP). 22 bm. naród 
polski będzie obchodził 25 rocznicę 
zgonu swego wielkiego syna, wybit- 
nego przywódcy polskiego i niędzy 
narodowego ruchu robotniczego — 
Juliana Marchlewskiego, 

W związku z tym CRK WKP(b) 
przekazał ludowi polskiemu cenne 
archiwum związane z życiem i dzia 
łalnością zasłużonego Polaka, Ar- 
chiwum to przez długie lata było pie 
czołowicie i troskliwie przechowywa 
ne w Związku Radzieckim. 

Działalność gorącego patrioty — 
Juliana Marchiewskiego, prześlado= 
wanego i więzionego przez polskie 
rządy burzuazyjne może być udostę- 
pniona najszerszym masom dopiero 
w Polsce Ludowej. 

Wydział Historii Partii KC PZPR 
wydał nakładem „Książki i Wiedzy” 
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Rząd Bidault poddaje kraj pod całkowitą kontrolę amerykańską 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
roszą, żB Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe przystąpiło do omawiania 
umowy dwustronnej ze Stanami Zjed 
noczonymi w sprawie tzw. „pomocy 
wojskowej”. 

Przewodniczący Komisji Obrony 
Narodowej — deputowany Montel 
(PRL) usiłował wykazać, że umowa 
ta nie zagraża francuskiej niezawi- 
słości narodowej. Twierdził on mia- 
nowicie, że Francja ma prawo... do- 
magać się sprzętu. wojskowego w do- 
wolnej ilości, ałe musiał przyznać, 
że sprzęt ten nie stanowi „astatnie- 
go krzyku techniki“. Montel doma- 
gat się zwiększenia kredytów wojsko- 
wych. Deputowany Teitgen w imie- 
niu większości komisji spraw zagra- 


W atmosferze wzrostu dobrobytu 


7, UCZUCIEM głębokiej radości 
przystępował naród radziecki 
do urn wyborczych, oddając swe gło- 
sy na kandydatów zwycięskiego Blo 
ku Komunistów i Bezpartyjnych. Nie 
dzielne wybory do Rady Najwyższej 
ZŚRR odbywały się w atmosferze 
słusznej dumy z wielkich 6siągnięć 
we wszystkich dziedzinach budownic- 
twa socjalistycznego. Radzieckim 
obywatelom w chwili spełniania uro- 
czystego aktu wyborczego towarzy- 
szyła świadomość niezaprzeczalnej 
wyższości nad gnijącym ustrojem 
kapitalistycznym, towarzyszyła świa 
domość urzeczywistnionego w Związ 
ku Radzieckim systemu socjalistycz- 
nego, systemu boga mp pł pełny 
dobrobyt masom pracującym w prze 
ciwieństwie do ustroju wyzyskn 
nędzy. wojny i bezrobocia. i 

Tę wyższość zapewnił Związkowi 
Radzieckiemu nieznany dotychczas 
nigdzie i nigdy rozmach gospodar- 
czy, nieustanny wzrost produkcji. 

Ten wzrost — 10-krotnie wyższy 
od wzrostu produkcji w najpotężniej- 
szym dziś państwie kapitalistycznym, 
w Stanach Zjednoczonych, nie mówiąc 
już o innych krajach kapitalistycz- 
nych, zapewnił jednocześnie stałe 
podnoszenie się dobrob; tu mieszkań- 
ców Związku Radzieckiego, umożli- 
wił coraz pełniejsze zaspokajanie ich 
potrzeb, v tym samym czasie, kiedy 
w krajach kapitalistycznych poziom 
życiowy mas pracujących obniża się 
bez przerwy. 

Niedawne posłanowienie rządu fA 
dzieckiego oparcia rubla o parytet 
złota i podwyższenie jego kursu w 
stosunku do walut obcych oraz po- 
wszechną obniżka cen artykułów spo- 
żywczych i przemysłowych, jest RO 
wym dowodem wielkiej prężności ra- 
dzieckiej gospodarki. Jednocześnie 
stanowi poważny krok naprzód na 
drodze wciąż wydatniejszego zaspo- 
kajania potrzeb radzieckich mas pra- 
cujących. Obniżka cen przy zacho- 


waniu dotychczasowego poziomu płae 
oznacza duży wzrost siły nabywczej 
ludności Zwiazku Radzieckiego, która 


nie tyłko odżywia się coraz lepiej, 
ale w coraz większym stopniu naby- 
wa. artykuły, zaliczane w krajach 
kapitalistycznych — do przedmiotów 
zbytku — takie, jak: zegarki, elek- 
troluksy, motocykle, aparaty fotogra- 
ficzne, radioodbiorniki itp. de 


"Tow. Mikojan, wicepremier rządu 
ZSRR, w przemówieniu przedwybor- 
czym fakt ten zilustrował liczbami. 
Od chwili ogłoszenia obniżki cen, wy- 
noszącej przeciętnie 30 proc, w 60 
większych miastach radzieckich ogó- 
łem sprzedano chleba tylko o 2 proc. 
więcej, przy czym zwiększył się za- 
kup pieczywa pszennego przy jedno- 
cześnie zmniejszonym popycie na 
chleb żytni, zwiększył się zaś poważ- 
nie popyt przede wszystkim na wię- 
cej wyszukane artykuły żywnościo- 
we oraz kosztowne wyroby przemy- 
słowę. 


Świadczy to o obfitości wszelkiego 
rodzaju dóbr, dostarczanych przez 
radzieckie rolnictwo i przemysł dla 
zaspokojenia potrzeb mas praeują. 
cych, Jest to jeszcze jednym przeja- 
wem zwycięskiego marszu Związku 
Radzieckiego po drodze do komuniz- 
mu, ustroju, zapewniającego całko- 
Wite zaspokojenie potrzeb ludności 
na bazie powszechnej obfitości. 


Naród radziecki pod przewodem 
wielkiej WKP(b) 1 pod kierownie- 
twem genialnego Stalina, wzmacnia- 
jąc siły swego socjalistycznego pań- 
stwa, przeciwstawiając się zdecydo- 
wanie i skutecznie wojennym planom 
imperialistów, podnosząc wciąż do- 
brobyt w swym kraju — daje rów- 
nież i nam wspaniały przykład 
i wskazuje drogę, którą powinniśmy 
kroczyć. ` 


Dziś — dzięki radzieckiemu do- 
świadczeniu wiemy dobrze, że pod- 
nosząc ilość i jakość produkcji, obni- 
żając jej koszty — wzmacniamy siły 
pokoju na całym świecie i kładziemy 
również w naszym kraju fundamenty 
socjalizmu — nastroju dobrobytu mas 
pracujących. S.K 


nicznych bronił klauzuli, w myśl któ ipod pretekstem „wzajemnej pomocy". |towywać agresję przeciwko ZSRR 


rej Frańcja potrzebuje zgody Amery- 
kanów na użycie dostarczonej broni, 
Minister spraw zagranicznych Sehu- 
man uzasadniał umowę z USA w © 
zgólnikowym przemówieniu. 

Następnie zabrał głos deputowany 
postępowy De Chambrun, który do- 
magał się odroczenia debaty, aby 
Zgromadzenie mogło uprzednio zba- 
dać dwa główne punkty apelu Komi- 
tetu Obrońców Pokoju w sprawie za- 
przestania wyścigu zbrojeń przez fe- 
dukcję budżetów wojskowych i sił 
zbrojnych oraz w sprawie zakazu bro 
ni atomowej. $ 

Uzasadniając swój wniosek Da 
Chambrun stwierdził, że umowa 
o tzw. „pomocy wojskowej” stanowi 
część składową amerykańskich pła- 
nów agresji i wchodzi w ramy osła* 
wionej „doktryny Trumana*, 

Znajdujecie się teraz — powiedział 

‘De Chambrun pod adresem rządu — 
u boku Czang Kai-szeka, który był 
największym odbiorcą amerykańskiej 
pomocy wojskowej i liczy teraz na 
trzecią wojnę światową, by odzyskać 
swą posadę, jesteście u boku waszej 
własnej kreatury Bao,Dai i u boku 
Tsaldarisa, a mówi się już półofic- 
jalnie o zbliżeniu z Franco. 
-. Broń dostarczona przez Ameryka- 
nów — mówił dalej De Chambrun — 
będzie mogła być użyta przeciwko 
ludowi pod pretekstem „zaburzeń 
wewnętrznych, tekst umowy mówi 
bowiem o tzw. „agresji pośredniej". 
W ten sposób okazuje się, że plan 
„pomocy“ amerykańskiej ma zapew» 
nić nie bezpieczeństwo kraju, lecz 
bezpieczeństwo obecnego reżimu, 

„Kończąc mówca wezwał da odro 
czenia debaty nad umową z USA 
i do omówienia najpierw propozycji 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju, 

Wniosek deputowanego De Cham- 
brun. został odrzucony mechaniczną 
większością głosów. 

W dalszym ciągu debaty przema- 
wiał m. in. deputowany komunistycz- 
ny Billonx. Stwierdził on na wstępie, 
że dwustronna umowa z USA ozna- 
cza podporządkowanie Francji stra- 
tegicznym planom amerykańskim 


Umowa ta jest wyrazem wołi miliar- 
ierów amerykańskich, którzy pragną 
skolonizować Francję, by wyzyski- 
wać nieludzko francuską klasę robot- 
niczą oraz utrzymać ludy zamorskie 


i demokracjom ludowym. 

Mówca podkreślił, że plany te cze: 
ka wieuchronne fiasko, albowiem nie- 
mal połowa iudności świata zerwała 
już definitywnie z kapitalizmem 


pod jarzmem kolonialnym i przygo-ļ|i wkroczyła na drogę socjalizmu, 


Strajk we ' Francji trwa 


GENEWA (PAP). Strajk około 500 
tysięcy metalowców w okręgu pary 
skim j w departamentach prowin- 
cjonalnych trwa nadal. 

Ruch strajkowy pracowników ga- 
zowni, popierany przez wszystkie 
związii zawodowe, również nie u- 
legł zahamowaniu, mimo represji 
policyjnych. 

Największa gazownia francuska w 
Gennevilliers pod Paryżem została 
w nocy z wtorku na środę okupowa- 
na przez znaczne siły policji i gwar 
dii ruchomej. Lille oraz Tuluza i 


Carcassone są pozbawione gazu, 

Próba użycia w charakterze łami- 
strajków studentów wyższych szkół 
technicznych w departamencie Nerd 
zawiodła na całej linii, 

Strajk pracowników ubezpiaczal- 
ni społecznej rozszerzył się w Pary- 
żu i w departamencie Bouche du 
Rhone oraz w szeregu wielkich 
miast, jak Boulogne, Carcassone, 
Montbeliard i inne. 

Strajk pracowników przemysłu bu 
dowlanego objąt również Grenoble, 
Rocheford i inne miasta. 


prace o: Julianie Marchlewskim €` 
przygotowuje do druku jego dzieła 
wybrane. 


Porządek dzienny 
77 posiedzenia 


SEJMU 
Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Marsza- 
łek Sejmu Ustawodawczego R. P, — 
Władysław Kowalski wydał w dniu 
15 marca br. zarządzenie treści na- 
stępującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego R. P. odbędzie się w dniu 
20 marca 1950 r. o godz. 10. 


W porządku dziennym 77 posie- 
dzenia Sejmu Ustawodawczego R. P. 
w dniu 20 marca 1950 roku przewi- 
dziano między innymi następujące 
punkty: pierwsze czytanie rządówe- 
go projektu ustawy przepisy 
wprowadzające Kodeks rodzinny 
przepisy ogólne prawa cywilnego, 
pierwsze  ćzytanie-rzadowego pro- 
jektu ustawy 6 utworzeniu Central- 
nego Instytutu Ochrony Pracy, 

Przewidziane jest także sprawo- 
zdanie Komisji o uchwalonym pro- 
jekcie ustawy o terenowych orga- 
nach jednolitej władzy państwowej 
i projekcie ustawy o przejęciu przez 
państwo dóbr „martwej reki“ i utwo 
rzeniu Funduszu Kościelnego. 


Jarosław Iwaszkiewicz 


powrócił do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 15 
bm. powrócił do Warszawy po poby 
cie w Rzymie i Paryżu znany literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek dele 
zacji Stałego Komitetu Światowego 

| Kongresu Obrońców Pokoju. 
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Nooa potworna zbrodnia Ścelby 


Žandarmi włoscy masakrują robotników w Porto Marghera 


RZYM (PAP) — W wyniku agre- 
sji policyjnej w Porto Marghera (pro 
wincja wenecka) 7-miu robotników 
zostało ciężko rannych, z czego 2-ch 
znajduje się w stanie beznadziejnym. 

Robotnicy fabryki „Breda* w Por 
to Marghera od czterech już miesięcy 
opierają się jej likwidacji postanowio 
nej przez rząd w ramach planu 
Marsnalla, Pracują oni, mimo nieo- 
trzymywania płacy od czterech mie- 
sięcy. We wtorek policja usiłowała we 
drzeć sie do fabryki celem usunięcia 
pracujących. Zakłady otoczone zosta- 
iy przez kordon policji uzbrojonej w 
automaty i bomby łzawiące. W pew 
nym momencie policja zaczęła strze 
lać do robotników, skupionych u 
drzw wejściowych. Gwizd syren fa- 
bryki „Breda” zaalarmował robotni- 
ków pobliskich fabryk, którzy poś- 
pieszyli na pomoc. Na biegnące z do 
mów matki i żony pracowników „Bre 
dy* spadły razy pałek i kolb karabi 


Majstrowie z 


PZPW Nr 4 


podejmują długofalowe zobowiązania oszczędnościowe 


Majstrowie „Wełnianej Czwórki” 
podjęli poważne długofalowe zoba 
wiązania oszczędnościowe do końca 
bieżącego roku. Majster oddziału 
przygotowawczego tow. Gorząd pod 
niesie o I proc. oszczędność na oii- 
wie oraz o 1 proc. zaoszczędzi ar- 
ykułów technicznych. Tów. Wy- 
czawski, majster pralni, o połowę 
zmniejszy ilość odpadków, o 2 proc. 
podniesie oszczędność na oliwie 


nie planu produkcyjnego na swojej 
partii. Majster czesałni argony, tow. 
Janiszewski, podwyższy © 1 proc. 
oszczędności na pasach, © 2 proc. na 
skórze i o 2 proc. na igłach. Znany 
racjonalizator, majster czesalni tow. 
Banasiak zmniejszy o 2 proc. zuży- 
cie oliwy i podniesie oó 3 proc. 
oszczędności na smarach. 

W islarni dwaj młodzi robotnicy, 
tow. tow. Marszał ł Karolczak, 
zwiększą wydajność swei pracy o- 


oraz o 1 proc. podwyższy. wykona- | raz oszczedność igieł. 


nowych. Robotnik Nerone Piccolo od 
niósł 7 ran postrzałowych w brzuch, 
rótotrik Virgilio Scala został ranty 
w glowę, stan ich jest groźny. Wa- 
bec zsłecydowanej postawy robotii 
ków, policja wycofała się, Wielki po- 
chód robotniczy przeciągnął przed 


szeregami policji wzdłuż wiaduktu 24 
czącego Wenecję z ladem sta”ym, W 
eniej Wenecji wybuchł samarzutnie 
strajk generalny. Pochód robotmikow, 
niczących skrawioną odzież ofiar, do 
szedł do centrum miasta  wznosząe 
|okrzyki przeciw ministrowi Scelbie, 


Doniosła narada w Łodzi 


W dniu 14 marca br. w lokalu Za 
rządu Wojewódzkiego Związku Bo- 
jowników o Wolność í Demokrację 
w Łodzi, odbyło się plenarne zebra 


nie komisji księży — członków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. 


Zebranie, któremu przewodniczył 
ks. proboszcz Jan Polak, wysłucha- 
ło sprawozdanie księdza proboszcza 
Zygmunta Pasternaka z obrad Cen 
tralnej Komisji Księży w Warsza- 
wie, przy Zarządzie Głównym 
Związku Bojowników. 

Po wyczerpującej dyskusji, która 
rozwinęła się nad referatem ks, Pas 
ternaka, zebrani przystąpili do oma 
wiania pracy organizacyjnej Ko- 
misji Księży przy Wojewódzkim 
Zarządzie Związku Bojowników © 
Wolność i Demokrację w Łodzi. 
*-Ksiądz Pasternak i liczni uczestni 
cy zebrania w wypowiedziach 
swoich podkreślili, że przed Komi- 
sją Księży Związku Bojowników sta 
ją poważne zadania w zakresie po- 
głębiania w szerokich kołach ducho 
wieństwa uczuć patriotycznych i 
zrozumienie dla potrzeb i zadań Pol 
ski Ludowej. 


Jeach ogólnonarodowych 1 państwo” 
wych sprzyjać będzie kształtowaniu 
się w sposób właściwy stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Szereg przemówień poświęconych 
był sprawie roztoczenia przez Ko- 
misję właściwej opieki nad  księż- 
mi — członkami Związku, 
Ks. Sulwiński, powiadomił 
dzy innymi zebranych, że Zarząd 
Diecezjalny „Caritas” obejmuje w 
szerokim zakresie parafialne Zarzą- 
dy „Caritas“ i plącówki terenowe 
ł oczekuje jak największej współ- 
pracy ze strony braci kapłanów. In- 
ni mówcy omawiali sprawy organi- 
zacji lecznictwa i wczasów dla księ 
ży oraz szereg innych praktycz- 
nych spraw. P 
Po wyczerpującej dyskusji zebra- 
ni licznie kapłani — patrioci wybra 
li Zarząd Komisji. W skład Zarzą- 
du Komisji weszło 9 wybitnych 
przedstawicieli duchowieństwa kato 
lickiego naszego województwa, na 
czele z księdzem proboszczem Pas- 
ternakiem, jako przewodniczącym, 
księdzem proboszczem Janem Pola- 
kiem, jako wice-przewodniczącym 
oraz księdzem kapelanem Francisz- 


mię- 


Udział ksieży patriotów w  pra-|kiem Barańskim jako sekretarzem. 
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Marchlewski w rewol 


o k : W Warszawie, w dnin 1 maja, SDKP 
spodarczy ogarnął na począł |i L wyprowadza na ulice pierwszo- 
ku XX wieku cafe imperium carskie. |majową demonstrucję, w której bie- 
Wzmożony wyzysk klasy robotniczej 'rze dział z górą 20 tysięcy robotni- 
_ łidący z nim w parze ucisk politycz-| s 
ny, wywoływały coraz  silniejsze| 
wrzenie rewolucyjne, Klasa rokotni- | 
cza Rosji coraz śmielej, coraz czę-| 
ściej występowała otwarcie przeciw | 
znienawidzonej tyranii. 

Wojna rosyjsko-japoriska mie po: 
mogła caratowi utrwalić swego po- 
łożenia politycznego i powstrzymać 
rewolucji, nie wpłynęła na uspekoje- 
nie mas. Przeciwnie. Nienawiść do 
caratu rosła, wrzenie rewolucyjne 
ogarnęło cały kraj. 

Rząd carski czynił rozpaczliwe wy- 
siłki, aby opanować sytuację, ucieka- 
jąc się do najnikczemniejszych pro- 
wokacj 3 

22 stycznia przed pałarem Zimo- 
wym w Leningradzie wojsika carskie 
zmasakrowały bezbronnych robotni- 
ków, którzy prowadzeni pzez prò- 
wokatora, księdza Hapona, chcieli 3 
przedstawić carowi petycję. ków. Na krwawa masakrę, dokonaną 

Dzień 22 stycznia nazwano „Krwa-; przez policje i wojsko, masy robotni- 
wą Niedzielą", 22 stycznia udziełono | cze odpowiadają w dniu 4 maja wiel- 
robotnikom krwawej lekcji. Dnia te-|kjm strajkiem protestacyjnym, któ- 
go została rozstrzelana wiara robot-|ry umieruchomił wszystkie przedsię- 


ników w cara. Zrozumiełj, że tylko i 
w walce można zdobyć swe prawa.) 

Wieść o straszliwej masakrze ro- 
zeszła się po całym kraju. Gniew 
i oburzenie ogarnęły klasę robotni- 
czą, masowe strajki protestacyjne 
przekształcają się w strajki powszech ; 
ne, w polityczne demonstracje. Ro- 
botnicy wychodza na ulicę, wołając: 
„PRECZ Z CARATEM!*". 

Polska klasa robotnicza na wypad- 
ki styczniowe odpowiedziała falą 
wieców i demonstracji. Na czele wal- 
ki stanęła SDKPIL, polska, marksi- 
stowska, rewolucyjna partia proleta- 
riacka, wychowująca masy robotnicze 
Polski w duchu internacjonalizmu — 
najściślejszego sojuszu z rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym, najbliższym 
towarzyszem walki polskiego prole- 
tariatu. Partia, która drogę do wp- 
zwolenia narodu polskiego łączyła 
nierozerwalnie ze zwycięstwem re- 
wolucji w Rosji. 

_ Na wezwanie SDKPiL  zastrajko- 
wali robotnicy Warszawy i Łedzi, 
Pabianic, Zgierza, Zawiercia, Często- 
chowy, Zagłębia Dąbrowskiego. Roś- 
nie wielkie poczucie solidarności w 
polskiej klasie robotniczej z wydarze- 
niami ji losem robotników rosyjskich. 

Zaraz w pierwszych dniach rewolu- 
cji przybywa do Krakowa Julian 
Marchlewski, wypróbowany rewoła- 
cjonista 1 gorący patriota, jeden 
i najbliższych _ współpracowników 
‘Róży Luksemburg i Feliksa Dzier- 
żyńskiego, jeden z czołowych przy- 
wóńdców SDKPIL. Wypadki stycznio 
wa zastały go w Niemczech. ` Ale 
Marchlewski wie, że jest potrzebny 
w kraju, chce wziąś jak najbardziej 
bezpośredni udział w walce, toczącej 
się o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we polskich mas pracujących. 

Marchlewski obejmuje redakcję 
„Czerwonego Sztandaru“, który staje 
się rewolucyjnym organizatorem 
ł przywódcą mas ludowych., Pismo to 
jest ogromnie popularne, wszędzie 
dociera, przemawia w imienia SDKP 
i L, nawołuje do solidarności z wal- 
czącymi towarzyszami rosyjskimi, da- 
je wskazówki, jak prowadzić walkę. 

Piętnując zdrajców i wrogów klasy 
robotniczej, „Czerwony Sztandar” 
prowadził nieustępliwa walkę zarów- 
no z caratem i klasami panującymi 
Rosji, jak i przeciwko klasom posia- 
dającym Polski oraz pozostajacej na 
ich służbie piłsudczykowskiej PPS. 

Marchlewski nie ogranicza się dó 
pracy publicystycznej. Znajduje czas, 
by przemawiać na wiecach, uczestni- 
czyć w naradach SDKPIL, która w 
praktyce rewolucyjnej walki zdawa- 
ła swój egzamin bojowy. y 

Marchlewski dużo w tym okresie 
pisze; jego popularna broszura agi- 
tacyjna „Jak i o co walczymy“ roz- 
chodzi się w tysiącach egzemplarzy, 
wskazując robotnikom metody wałki 
masowej o wyzwolenie społeczne 
1 narodowe. 

Przybierają one różnorodną formę. 
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biorstwa Warszawy. 

Marchlewski w owym okresie prze 
nosi się do Warszawy. Partia poleca 
mu redagowanie wydawnictw partyj- 
nych, których liczba mimo cięż< 
kich warunków konspiracji — wzra- 
sta. 

Pisze ulotki, odezwy, pracuje nie 
tylko w Zarządzie Głównym SDKP 
i L, jest również aktywistą Komitetu 
Warszawskiego. Znają go dobrze ro- 
hotaicy Warszawy z zebrań i masó- 
wek, zna go również Żandarmeria, 
charakteryzajgc go krótko „organi- 
zator masówek'*, 

W czerwcu wybuchło w Łodzi history- 
czne powstanie zbrojne. Masy wyszły 
na ulice. W starciu z policją zginęło 
wiele osób. Pogrzeb zamordowanych 
zoromadził dziesiątki tysięcy robot- 
ników, a zaatakowani przez policję 
robotnicy raczęłi wznosić barykady. 
3-dniowe wałki łódzkiego proietaria< 
tu odbiły się echem nie tylko na zie- 
miach polskich, wywarły również po 
teine wrażenie na rabotnikach rosyj- 
skich. 

Październik znów 


rozlał się fala 


WARSZAWA (PAP). W 25 roczni- 
tę žemu Juliana Marchlewskiego, 
wybitnego przywódcy ruchu robot- 
niczego, naukowca, popularyzatora i 
krzewiciełls myśli marksistowskiej, 
zostanie otwarta w Warszawie w 
Centralnym Ośrodku Szkolenia Par- 
tyjnego PZPR wystawa. obrazująca 
jego życie I działalność, 

Wystawa, obejmująca okres cza- 
su od 1866 röku, tj. daty urodzenia 
Juliana Marchlewskiego, aż do jego 
zgonu, pokazuje piękne, Kipiące, 
twórcze życie wielkiego rewolucjoni- 


'sty, życie, którego treścią była wał- 


ka o wyzwolenie społeczne i narodoó 
we ludu, życie bez reszty oddane 
sprawie mas pracujących; 
Z wielkim pietyzmem zebrane | 
przez Wydział Historii Partii KC 
PZPR eksponaty są podzielone we- 
dług trzech okresów życia i działal 
ności Juliana Marchlewskiego, a 
więc ed 1866 do 1905 roku, od 1905 
do 1917 r. I od 1917 do 1925 r. 
Panorama Włocławka, gdzie w r. 
1866 urodził sią Marchlewski, pano- 
rama Torunia i Warszawy, gdzie u- 
częszczał do gimnazjum, fotomonta- 
że, literatura Partii „Proletariat" f 
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Lud węgierski obchodził uroczyście 


102 rocznicę rewolucji węgierskiej 


BUDAPESZT. — Lud węgierski 

roczyście obchodził 15 marca — 
102 rocznicę rewolucji węgierskiej 
1848 r. W całym kraju odbyły się 
liczne akademie 1 uroczystości, W 
Budapeszcie przed pomnikiem wę- 
gierskiego poety - rewolucjonisty 
Sandora Petoefi odbył się wielki 
wiec młodzieży stolicy. 

Prasa węgierska poświęca ilczne 
artykuły tej doniosłej rocznicy nar 
rodu węgierskiego, Dziennik , 
Nep“ podkreśla, że dopiero w 


„Sabad i łucję 1848 r. 
ckre- | kraju przez Armię Radziecką. 


sie władzy ludowej uroczystości 
rocznicowe nabrały charakteru ogól 
no - narodowego i są wyrazem przy 
wiązania ludu węgierskiego dò tra- | 
dycjł walk wyzwoleńczych. ' 
Dziennik wskazuje, że rocznica rę/ 
wolucji na Węgrzech zbiega BZ 
przypadającą wkrótce 5 rocznicą wy 
zwolenia Węgier przez Armię Rä- 
dziecką | stwierdza, że naród wę- 
zgierski kojarzyć będzie zawsze rewo 
z rocznicą wyzwolenia 


Protest pisarzy 


amerykańskich 


- przeciw odmowie udzielenia wiz wjazdowych 
delegacji Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


NOWY JORK (PAP), — 33 pisarzy 
amerykańskich z Howardem Fastem 
na czele ogłosiło odezwę protestują- 
cą przeciwko odmowie udzielenia 
wiz delegacji Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, która pod przewod 
nictwem Picasso i dziekana katedry 
Canterbury Johnsona miała przybyć 
do USA i złożyć w Kongresie amery- 
kańskim apel w sprawie pokoju. 

Pisarze amerykańscy wskazują w 
swym yroteście, że żaden krok, zmie. 


rzający do osiągnięcia porozumienia 
między narodami nie powinien być 
pomijany lub igmorowany. Pisarze 
podkreślają, -że w Stanach Zjedno= 
czonych pewne koła nie pragną po- 
koju, łecz go się obawiają 1 wzywają 
rząd amerykański da wpuszczania do 
Stanów Zjednoczonych wszystkich 
tych, którzy walczą o pokój oraz wy 
rażają gotowość udania się i przema- 
wiania w sprawie pokoju w każdym 
kraju, który by zaprosił kogokolwiek 
z nich. 


Wystawa poświęcona życiu i walce 


Juliana Marchlewskiego 


otwarta zostanie w Warszawie w 25-rocznicę jego śmierci- 


ucji 1905 r. 


strajków. Zastrejsowali kolejarze B p 
zarówno rosyjscy jak i polscy. Na - 
manifest carski, dający klasie robot- a 


niczej puste i klamiwe obietnice, pro 
letariat odpowiedział wzmożoną wal- 
kg+ — i 

Wyniaiem analizę doświadczeń re- 
wołucji rosyjskiej jest artykuł Mar- 


chiewskiego opublikowany w roku 
1906 w numerze 34 „Czerwonego 
Sztandzyn* pt. „Na wieś towarzy- 


Szę*. Stanowił on wielki krok nä- 
przód w przezwyciężaniu błędnego 
stanowiska SDKPIL w kwestii chłop- 
skiej, stanowiska polegającego na 
niedocenianiu roli chłopstwa jako 30- 
Jusznika proletariatu w. rewolucji. 

Rewolucja 1905 roku chyliła- się po 
powstaniu w Moskwie ku końcowi. 
Marchlewski pisał: „Przeżywamy 
nowa fazę wałki, zbrojną rewolucję 
w Moskwie i nowy strajk powszech- 
ny. Ita faza minie, zle rewolucja nie 
minie, dopóki carat nie legnie w gru- 
zach“, i 

Niezwykła aktywność Marchlew- 
skiego zwraca uwagę carskkj żan- 
darmerii. Towarzysze wysyłają go do 
Belgii, ale on nie chce i nie może być 
z dala od kraju; wraca i staje znów 
do dawnej pracy. 

Latem 1906 reku Marchlewski bie- 
rze udział w V Zjeździe SDKPiL, 
gdzie akceptnje stanowisko zajęte 
przez delegację polską na IV Zjeździe 
SDPRR i daje zdecydowaną odprawę 
mieńszewikom, nsiłującym odciągnąć 
SDKPIL od linii bolszewickiej, od li- 
vij leninawskiej. 

SDKPiL była jedynym przedstawi- 
cielem i przywódcą rewolucyjnego 
nartu w polskim ruchu robotniczym. 
Lenin, który zwalezał jej błędne kon- 
cepcie, niejednokrotnie podkreślał 
również zasługi SDKPiL-owców mó- 
wiąć: „Stworzyli oni po raz pierwszy 
czysto proletariacką partię w Polsce, 
proklamowali olbrzymiej wagi zasa- 
dę najściślejszego sojuszu robotnika 
polskiego i rosyjskiego w ich walce 
klasowej”. 

Do tych zasłużonych SDKPiL-ow- 
ców, którzy walczyli o to, by przy 
sgwoić Partii i ruchowi robotniczermu 
słuszną, rewolucyjna, leninowskąa li- 
nię, w pierwszym rzędzie, obok Róży 
Luksemburg i Feliksa Dzierżyńskie- 
go, należał goracy patriota i płomien- 
ny bojownik — Julian Marchlewski. 


lteratóta"g ;Proletariacie”, wykre- 
sy, ilustrujące ' szybko“ podnoszącą 
SIę w latach osiemdziesiątych ub. 
stulecia fale ruchu strajkowego — 
przedstawiają tło społeczne i polity 
czne, na którym kształtował się 
e oposac rewołucyjny młodego 
Marchlewskiego 


Dalsze dokumenty zapoznają nas 
z Marchlewskim pracnjącym w cha 
rakterze zwykłego robotnika w fa- 
bryce włókienniczej Fiszera oraz z 
jego działalnością w szeregzch Par- 
tii „Prołetariat”. 


Na zdjęciach z 189% r. 
Marchlewskiego — współeałożycie- 
la pierwszej, masowej organizacji 
polskiego proletariatu „— Związku 
Robotników Polskich, a następnie 
współzałożyciela Socjal-Demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy, 

Dzieła Lenina z lat 1880 — 1800 


| 
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Bojownik o szczęście ludu 


Jakub Bwierdłow urodził sie w ro- 
ku 1885 w Niżnym Nowgorodzie (o- 
bscnie miasto Gorkij). Ojciec jego 
był z zawodu grawóerem. 

Przebywając w środowisku. tewo- 
iacyjnej młodzieży, Świerdłow już 
jako 15-letni chlopak rozpoczał samo- 
dzielne życie; w 16 roku życja stał 
się zawodowym: rewolucjonistą. 

W roku 1901 Swierdłow wypełnia 
wiele odpowiedzialnych zleceń Partii, 
rozwija dzialalność agitacyjna, pro- 
wadzi kółka młodzieży robotniczej. 

W tyraże roku zostaje po raz pierw 
szy aresztowany ża udział w demon- 
stracji robotniczej. urządzonej z oka- 
zji wyjazdu Gorkiego, któremu rząd 
carski zakazał pobytu w Niżoym 
Nowgorodzie. 

Po wyjściu ż więzienia Swierdiow 
zakłada tajną drukarnię partyjną, w 
której drukowano ulotki rozpowszech 
niane wśród robotników Niżnego 
i Sormowa, i 

W 1902 roku powstał w Sormowie 
Komitet Rosyjskiej Partii Soejal-De- 
mokratycznej, który dnia 1 maja 
urządza słynną w historii rosyjskiego 
ruchu robotniczego demonstrację, pod 
haslem „Precz z carskim samowładz- 
twem* Jednym z organizatorów tej 
demonstracji był Swierdłow. 

Wysokie poczucie dyscypliny, od- 
powiedzialności, wierność zasadom 
1 bezwzględna walka z wrogami leni- 
nizmu, uczyniły że Swierdłowa jedne- 
go z najwybitniejszych działaczy par- 
tyjnych. 

W 1908 r. Świerdłow zostaje po- 
nownię aresztowany. Gdy po wyjścia 
z więzienia dowiaduje się o rozłamie 
% Partii, który nastąpił na II Zjeź- 
dzie RSD PR, stxje bez wahania po 
stronie Lenina, 

Prześladowany przez policję prze- 
nosi się z miasta do miasta, wszędzie 
dając się poznać jako znakomity or- 
ganizator i agitator. 

W 1905 r. jedzie do Jekaterynbur- 
ga (obecnie Swierdłowsk), by pro- 
wadzić działalność uświadamiającą 
wśród żołnierzy. Tworzy tam również 
robotnicze drużyny bojowe, których 
członkowie uczą się posłuziwać bro- 
nią i zapoznają z taktyką wałk ulicz- 
nych. Dzięki jego niestrudzonej pra- 


oras: artykuły. Marchlewskiego z 
„Prawdy, „Głosu”, „Nete_ Zeit, 
„Ateneum, z „Kretyki" t VERONO- 
misty", pokazują, jak Marchlewski 
podejmując walkę z rewizjonizmem 
| nacjonalizmem zbliżał się do po- 
zycji Lenina, 


Dalsze plansze i eksponaty, liczne 
wydawnictwa SDKPiL obraznja dzia 
łalność Partii 1 je iprzywódców Ju- 
fana Marchlewskiego, Róży Luksem 
burg i Feliksa Dzierżyńskiego w 0- 
kresie poprzedzającym rewolucję 
1803 r. Dokumenty mówią © wytrwa 
lym, konsekwentnym  przygotowy- 
waniu  prołetariain polskiego do 
wspólnej z prołetariatem rosyjskim 
rozprawy %' caratem. 


Dalszę dokumenty ilustrują życie 
wielkiego bojownika sprawy walki 
o wolność Í socjalimm aż do dnia je 


go śmierci. || 


) ŁÓW 


cy, organizacja uralska wybitnie się 
odznaczyła w dziejach ruchu rewolu- 
cyjnego 1905—1905. W grudniu 1905 
roku Świerdłów wyjeżdża z ramienia 
uralskiej organizacji partyjnej na 
zwołanąę przez Lenina Konferencję 
'Tamerforską (w Finlandii), na któ- 
rej po raz pierwszy zetknęli się oso- 
biście dwaj wielcy wodzowie rewołu+ 
cji — Lenin i Stalin. 

Po powrocie z Finlandii Świerdłow 
z jeszcze większą energią oddaje się 
pracy partyjnej, gromiąc bezlitośnie 
mieńszewików, których demaskuje ja- 
ko agentów reakcji w sżeregach pro- 
letariatu. 

W roku 1906 znowu wpada w rę- 
ce tropiącej go stale policji. Pa trzech 
Istach twierdzy „wyjeżdża do Mos- 
kwy, gdzie podejmuje szeroką dzia- 
łalność. Wkrótce jednak zostaje aresz 
towany i Skazany na zesłanie. Po 
ucieczce z zesłania wraca do: roboty 
partyjnej. Z polecenia Lenina i Sta- 
lina prowadzi prace przygotowaw- 
cze do wydania legalnej gazety bol- 
szewickiej „Gwiazda. 


W roku 1911 — znowu więzienie 
i zesłanie do kraju Narymskiego, Ale | 
t tu wśród bezkresnej tajgi, w 
okropnych warunkach życia — Swier 
dłow nie traci wrodzonej energii; 


studiuje „Kapitał* Marksa, przygoto- 


wuje się do dalszej rewolucyjnej 
pracy. 

W styczniu 1912 r. na VI Konfe- 
rencji Partyjnej w Pradze (która 
faktycznie miała znaczenie zjazdu 
partyjnego), będący na zesłaniu 
Swićrdłów; został w tznaniu zasług 
üla Partii — pówołany do Komitetu 
Centralnego Parti. > 

Po kołejnej ucieczce z ześłania 
przyjeżdźa do Petersburga, żostaje 
członkiem Rosyjskiego Biura Komi- 
tetu Centralnego oraz współpracow- 
nikiem redakcji „Prawdy. 


wugbkit muj 


działacz bolszewicki 


W 1913 roku Stalin i Świerdłow 
zostali niemał jednocześnie zesłani 
do kraju Turuchańskiego, do osiedla 


Kurejka, za kręgiem polarnym. 


W jednym z listów do siostry 
Swierdłow pisał: — „Mnie i Józefa 
Dżugaszwili pędzą o 100 wiorst dalej 
na północ, o 80 wiorst poza krąg po- 
larny. Nadzór znacznie wzmocniony. 
Brak poczty. Posłaniec ma ją przy- 
nasić raz na miesiąc... * 

Po obaleniu caratu Swierdłow nda- 
je się na Ural. Jako delegat nral- 
skiej organizacji robotniczej bierze 
ndział w VII Konferencji (kwietnio- 
wej) bolszewików i zostaje sekreta- 
rzem Komitetu Centralnego Partii. 
Wchodzi teź w skład kierującego po- 
wstaniem październikowym ośrodka 
partyjnego, na czele którego stał to- 
warzysz Stalin. 

Zdolności organizacyjne Swierdło- 
wa przejawiły się ze szczególną wy- 
razistościa po zwycięstwie Rewolu- 
cji Październikowej. 

Jako przewodniczący Wszechzwiąz- 
kowego Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego, Swierdłow, pod kierow 
nictwem Lenina i Stalina, brał udział 
w organizowaniu nowego aparatu 
państwowego i umacnianiu sił obron 
nych kraju. Zawsze ściśle związany 
z masami pracującymi, Świerdłow. 
umiejętnie wyszukiwał wśród mas 
właściwych ludzi i przydzielał im od- 
powiadające jich zdolnościom stamo- 
wiska. 

Przedwczesna 


śmierć przerwała 
piękne, ofiarne życie bojownika 
o szczęście ludu. Jakub Swierdłow 
zmarł 16 marca 1919 roku. Nadszar- 
pnięty więzieniem, licznymi zesłania- 
mi, twierdzą organizm nie oparł się 
wyczerpaniu, spowodowanemu wytę- 
żoną pracą. 
Na jego pogrzebie Lenin powie- 
dział: 
| „Dziś, gdy z błyskawiczną szyb- 
kością rozchodzi się wiadomość 
o tym, jak zorganizowany w Rady 
proletariat wałczy e realizację 
swoich ideałów, składamy do gro- 
bu prochy przedstawiciela prole- 
riatu, którego życie było wzorem 
walki o te ideały”. 


Głęboka wiara w zwycięstwo spra- 
wy Lenina — Stalina opromieniała 
życie i prace Swierdłowa. Pisał on: 
„Każdy dzień istnienia władzy rā- 
dzieckiej wzmacnia jej siłę i potęgę.. 
W obozie imnperialistów, w obozie 
przeciwników — rzecz się ma wręcz 
odwrotnie. Z dniem każdym siły ich 
maleją... Rośnie i rozwija się walka 


rewolucyjna klasy' robotniczej we 
wszystkich krajach 06" 
' Błowa te brzmią. szczególnie” nktu- 


alnie dziś, kiedy rosną i krżepuą siły 
potęźnego obozu pokoju i demokra 
cji ze Zwiazkiem Radzieckim na eze. 
le, kiedy siły podżegaczy wojennych 
z dniem każdym maleją. 


Obowiązek zawierania umów planowych 


podniesie dyscyplinę wykonania planów gospodarczych 


WARSZAWA (PAP). — Na ostat- 
nim posiedzeniu Komitet Ekonomicz- 
ny Rady Ministrów rozpattzył pro- 
jekt ustawy o obowiązku zawierania 
umów planowych w gospodarce 50- 
cjalistycznej, 

Projekt ustawy — o doniosłym dla 
naszego życia gospodarczego znacze- 
niu — przewiduje, że przedsiębior- 
stwa państwowe i organizacje gospo- 


Spółdzielczość produkcyjna na nowych torach 


Obrady aktywu wiejskiego województwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym zakończona | wających z planu zasiewów na rok 
została pierwsza wielka narada pio- | bieżący. 


nierów spółdzielczości produkcyjnej 
z terenu województwa łódzkiego, W 
drugim dniu obrad trwała dyskusja 
nad ' referatem wygłoszonym przez 
sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Sienkiewicza. 

Delegaci 45 istniejących «spółdzie|- 
ni produkcyjnych z terenu naszego 
województwa dzielili się wzajemnie 
doświadczeniami zdobytymi w pierw 
szym okresie trudnej walki o utrwa- 
jenie nowego systemu qgospodarowa- 
bia, o zbudowanie nowej, pozbawio- 


[nej wyzysku człowieka przez czło- 


wieke wsi polskiej, Wachlarz zagad- 
nień poruszanych przez dyskutantów 
był bardzo szeroki, Od codziennych 
trosk i bolączek gospodarczych prze- 
chodzili mówcy do zagadnień walki 
klasowej na wsi, jej przejawów i me- 
tod działania wroga klasowego, bos 
gacza i wyzyskiwacza wiejskiego. 

Dużo uwagi poświęcili dyskutanci 
sprawom racjonalnego gospodarowa- 
mia kredytami w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, podkreślając, iż zarządy 
winny czuwać nad przezpaczaniem 
kredytów przyznawanych przez Pań- 
stwo na prace inwestycyjne. przyna- 
szące pożytek 1 dochód wszystkim 
członkom spółdzielni, Delegaci z du- 
mą dzielili się osiągnięciami poszcze- 
gólnych spółdzielni opowiadając o 
założonych przez nich sadach, zme- 
liorowanych polach i łąkach, wznie- 
sicnych budowlach i zakupionym in- 
wenterzu żywym. o 

Poruszano również sprawę przygo“ 
towań spółdzielni produkcyjnych do 
tegorocznej akcji siewnej, stwierdza- 
jąc že dążeniem £ niezłomnym po- 
stanowieniem członków spółdzielni 
produkcyjnych jest wypełnienie w 
100 procentach zobowiązań, wwły* 


| 
| 


W toku dyskusji zabrał głos przed 
stawiciel Wydz. Rolnego Komitetu 
Centralnego PZPR, który zanalizywał 
dotychczasowe osiągnięcia spółdziel- 
ni prodhkcyjnych w województwie 
łódzkim i w całym kraju, omawiając 
jednocześnie najpowaźniejsze usterki 
i błędy popełniane przy organizowa* 
nit spółdzielni i dając zebranym wy- 
tyczne do ich unikania i usuwania. 

W dysknsji zabrał również głos 


Po zgonie 


Henryka Manna | 


BERLIN (PAP). — Z powodu śmier 
ci wielkiego humanisty i pisarza nie- 
mieckiego Henryka Manna prezydent 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej Withelm Pieck wystosował do 
jego brala Tomasza Manna depeszę 
kondolencyjna, w której podkreśla, 
że naród niemiecki stracił nie tylko 
jednego ze swych największych pi- 
sarzy, lecz również wielkiego demo- 
kratę. s 

Premier Otto Grotewohl w imienin 
rządu Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej również wystosował na ręce 
Tomasza Manna depvsze, stwierdza- 
jącą głęboki żal x powodu zgonu 
Henryka Manna, 

Rada Ministrów Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej nt specjalnym 
posiedzemiu w dniu 13 marca uchwa- 
llla orędzie żałobne, które stwierdza 
m, in. że rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej będzie uważał za 
swój zaszczytny obowiązek dbać o 
to, aby spuścizna lileracka Henryka 
Manna stała się znana wszystkim, a 
gon wszystkim młodzieży niemiec- 
kie 


I sekretarz Komitetu Łódzkiego i Wo 
jewódzkiego PZPR tow. Dworakow- 
ski, poruszając ważną sprawę wycho- 
wania nowego człowieka drogą stałe- 
go, systematycznego przełamywania 
i zwalczania dawnych nawyków.i na 
warstwień, spowodowanych uciskiem 
obszarniczym i wyzyskiem klasowym 
ze strony bogaczy wiejskich. 

— Jednym z  najpoważniejszych 
błędów naszej spółdzielczości pro- 
dukcyjnej — powiedział tow, Dwoza- 
kowski — jest zbyt nikła uwaga, fa- 
ką zarządy spółdzielni produkcyjnych 


|poświęcają sprawie kształtowania no 


wego człowieka it gruntownej prze 
budowie psychiki chłopa. Bez osiąq- 
nięcia tego ceju nie możemy myśleć 
— stwierdził tow. Dworakowski — 
o szybszym i fakościowo lepszym roz 
woju spółdzielczości produkcyjnej. 


W obradach brało udział ok. 140 
przedstawicieli spółdzielni produkcyj 
nych, z czego 39 zabierało głos w dy- 
skusjii Wśród uczestników konferen- 
cji były również pionierki spółdziel- 
czości produkcyjnej, kobiety z powła 
tu Rawa Maz. 

Dyskusję podsumował sekretarz 


Kw PZPR tow. Sienkiewicz, Í 


darcze sektora socjalistycznego obo- 
wiązane będą corocznie do zawiera- 
nia między sobą umów, regnlujących 
ich prawa 1 obowiazki w zakresie za- 
opatrzenia, zbytu i przewozów towa- 
rów, niezbędnych do wykonania za- 
dań, wynikających z rocznych naro 
dowych planów gospodarczych, 


Umowy doprowadzą do skonkrety: 
zowania zadań. planowych poszcze- 
gólnych jednostek gospodarczych, £01 
ganizowania ścisłej współpracy przed 
siębiorstw socjalistycznej gospodarki 
| podniesienia dyscypliny gospodar- 
czej. Stana się one także  źródłeni 
prawidłowej, dostosowanej do zadań 
planowych, organizacji wewnętrznej 
pracy przedsięblorstw, 


Wstępne prace do fak najszybsze 
go wprowadzenia w życie ustawy o 
obowiązku zawierania umów plano 
wych — bezpośrednio po jej uchwa 
Teniu przez Sejm — zostały juž roz 
poczęte. 


Tenisiści polscy 
jadą do Moskwy 

WARSZAWA (PAP). Na zaprosz 
nie Wszechzwiązkowego Komitet! 
do Spraw Kultury Fizycznej i Spor 
tu przy Radzie Ministrów ZSRR wy 
ieżdża w najbliższych dniach da Mo 
skwy ekipa tenisistów polskich, W 
skład drużyny wchodzą: J. Jędrze- 
jewska, Kubalanka, W. Śkonecki, H. 
Skonecki, Hebda, Chytrowski, Pią- 
tek, Radzio, Kudliński, Licis oraz 
inż. Olszowski, jako kierownik eki- 
py. 

Pobyt tenisistów polskich w Zwią 
zku Radzieckim będzie trwał mie- 
siąe. Zawodnicy polscy przeprawa 
dzą szereg treningów z czołowymi 
tenisistami radzieckimi na krytych 
kortach w Moskwie. 


biet radzieckich 


Pozdrowienia ko 


diao hrutniczek polskich 


KATOWICE (PAP). — Do Wydzia- 
łu Kobiecego Zarz, GŁ Zw. Zaw. Hut 
ników nadeszła depesza od Prcezy» 
dium Centralnego Komitetu Zw. Zaw. 
Metalowców ZSRR, w której kobiety 
radzieckie, członkinie ZZM dziękują 
kobietom polskim za przyjacielskie 
pozdrowienia z okazji Międzynarodo» 
wego Dnia Kobiet 


„Pozdrawiamy jak najserdeczniej 
— czytamy m. in, w depeszy, — 
wszystkie polskie kobiety-hutniczki 
i życzymy im dalszych sukcesów w 
budowie socjalizmu, w walce o 
kój i przyjaźń między narodami. 

W imieniu Prezydium CK ZZ Me- 
talowców ZSRR depeszę podpisały 
członkinie Prezydium — Julią So- 
łowiowa i Julia Wezarjiana, 


| WDH Jere 
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_ KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, że w dniu 16 mar 
ca br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau- 
gutta 1, odbędzie się konsultacja 
z V tematu dla Dzielnicy Śródmie- 
ście Lewej. 

/ Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul Traugutta Nr 1, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w godz, od 17 
do 19 konsultacja n. t. „Materializm 
dialektyczny i historyczny. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


UWAGA, STUDENCI PRAWA 
PZPR-owcy! 

Egzekutywa' Oddz, Org. PZPR 
przy Wydziale Prawa zawiadamia 
tow. tow. że zebranie Organizacji 
Partyjnej zostało przesunięte z dnia 
16, III. 1950 r. (czwartek) na dzień 
23. III, 1950 r. (czwartek). 


UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 

Dnia 17 marca b. r. w audytorium 
IX Politechniki Łódzkiej, o godz. 
19,15, odbędzie się Zebranie Wy” 
borcze Organizacji Podstawowej 
PZPR przy Politechnice Łódzkiej. 

Obecność członków i kandydatów 
PZPR pracujących i studiujących 
na ,P, Ł. obowiązkowa. 


Go nowego w ZAMP? 


W dniu 16. III. 1950 r. © godz. 
18,30, odbędzie się zebranie 14 Koła 
(V r. med. i absolwenci) przy ul. 
Piotrkowskiej 48 (świetlica), 


= 
Adam Zebrowski ` 
Sekretarz KŁ PZPR do spraw ekonomiczny . 


Powstają nowe formy współzawoćniciwa 


Potężny ruch obejmuje wszystkie galęzie produkcji 
i wszystkie dziedziny pracy 


Apel tow. Markiewki, wzywający do podejmowania dłegotermino- 
wych zobowiązań, znalazł potężny oddźwięk w łódzkiej klasie robot- 


niczej. Zobowiązanie tow. Markiewki, wskazało nowy. 
współzawodnictwa pracy, wzbogacając dotychczasówe formy. 


wyższy typ 
Włók- 


niarze, metalowcy, odzieżowcy i pracownicy innych branż przemysłu 


handlu i przedsiębiorstw usługowych 


z zapałem podjęli inicjatywę 


zobowiązania się do wykonania obliczonych na ułuższy okres czasu 
dokładnie ujętych zadań produkcyjnych. 


Qee ścisłych jednostek pro- 
dukcyjnych natrafiało początkowo 
na trudności. Polegały one na tym, że 
określenie produkcji robotnika pracu- 
jącego na kilku lub. kilkunastu war- 
sztatach, wymagało często bardzo zło 
źżonych obliczeń. Znaleziono jednak 
odpowiednią formę i potoczyłą się 
potężna lawina zobowiązań. Oczywi- 
ście było to możliwe jedynie dzięki 
współpracy administracji, która w 


tej dziedzinie jest szczególnie pożą- 


dana, 

Pierwsi wystąpili tkacze i prządki 
z PZPB Nr 2. Prządki: tow. tow. 
Włodarczyk, Kowalska, Pacer, Zie- 
lawska zobowiązały się wyproduko= 
wać do dnia 1 lipca określone ilości 


Komunikat Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

Zawiadamiamy, że w dniu 16 
marca o godz. 16,30 w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego | 
przy ul. Traugutta Nr 1, od- 
będzie się odczyt asystenta Cen 
tralnej Szkoły PZPR tow. 
WIECHNIEA, m. t „Socjalizm 
utopijny i naukowy”. 

Wstęp wolny. 

Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego 


Go się dzieje w Centr. Zarz. Przem. Wełnianego 


Na marginesie pewnego sprostowania 


Wczoraj, omawiając wyniki 
wykonania planu przez przemysł 
bawełniany w lutym, stwierdzi- 
liśmy wbrew prawdzie, że PZPW 
Nr'37 w Łodzi nie wykonały w 
minionym miesiącu plimu pro- 
dukcji przędzy zgrzebmej, 

- Nieprawdziwa ta wiadomość 
wzburzyła załogę. 1 słusznie, 
gdyż pian nie tylko- został wy- 

—konany, ale poważnie przekno- 
czony, Nics więc dziwnego, że w 

"ciągu dnia wczorajszego = 
cja otrzymała liczne telefony 
s PZPW Nr 37, domagające się 
sprostowania nieprawdziwej wia- 
domości, 7 

Toteż teraz to czynimy, Stwier 
dzamy, że podana przez nas wczo 
raj wiadomość o niewykonaniu 
planu przez PZPW Nr 37, a za- 
czerpnięta onegdaj z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wełnianego, 
nie odpowiada prawdzie. 

Czynimy to z tym większą s8- 
tystakcją, że wczorajsze inter- 

-wencje załogi PZPW Nr 387 są 
dowodem jej troski o dobre imię 
swych ów. 

Ale to nie wszystko. Wypadek 
ten jest bardzo charakterystycz- 
my i rzuca wymowne światło na 
styl pracy niektórych wydzia- 
łów Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Wełnianego. 

Postaraliśmy się bowiem o wy- 
daśnienie źródeł błędnej i nie- 

- stety, powtórzonej przez nas ra 
CZPW informacji. I cóż się oka- 
zało? Liczby, dotyczące wykona- 
nia planu przez PZPW Nr 37 20- 
stały w swoim czasie przekaza- 
ne Centralnemu Zarządowi tele- 
fomicznie. Nie jest ważne teraz 
pytanie, czy PZPW Nr 87 źle 
ERENT te liczby, czy też 


Z 


ś w Centralnym Zarządzie źle 
je odebrał. Wsżne jest natomiast 
inne pytanie: Do czego służą w 
Centralnym Zarządzie Przemy- 
słu Wełnianego dane sprawo- 
zdawcze ?- 


| 


Przecież ugd nie został do- 
strzeżony do dnia wczorajszego. 
To znaczy, że nikt w Central- 
nym Zarządzie nie rajął się do 
powy bieżącego miesiąca usta- 
eniem przyczyn nie wykonania 

w poprzednim miesiącu pewnej 
części planu przez podległy mu 
zakład, . Przyjęte telefonicznie 
į błędne w swej istocie sprawo- 
zdanie, gdyby nie wczorajsza in- 
„ terwencja PZPW Nr 87, być mo- 

że dalej leżałoby gdzieś w binr- 

ku, zamiast od kilku już dni 
służyć, jako materiał analizy wy- 
-ników pracy fabryki, zamiast 
alarmować odpowiednie czynniki 
o takich czy iunych brakach. 


I jeszcza jedno. Dlaczego dane 
o wykonaniu pianu przez po- 
szczególna zakłady pracy prze- 
kazywane są do Centralnego Za- 
rządu tylko drogą telefoniczną, 
g nie są nąstępnie potwierdzane 
na piśmie? Sg to przecież infor- 
macje, które winny być podsta» ` 
wą dla pracy poszczególnych ko- 
mórek Centralnego Zarządu, a 
więc posiadsjące wagę poważne- 
go dokumentu. Można odnieść 
wrażenie, że taki stosunek da 
istotnych diczb i dokumentów jest 
przejawem pewnej niefrasobli- 
wości, panującej w niektórych 
wydziałach Centralnego Zarządu 
w odniesienin do sprawy wyko- 
nywania planów. 

Ten wypadek — podkreślamy 

"bardzo charakterystyczny - 
Świadczy, że nie wszystko jest 
w porządku w Centralnym Za- 
rządzie Przemysły Wełnianego, 
Bitrokrażyczne „odrabianie ka- 
wałków* winno ustąpić miejsca 
innemu stylowi pracy. 

Musi przypomnieć sobie e tym 
kierownictwo Centralnego Zarza- 
dn, jak również i ogół pracowni- 
ków, musi tego rodzaju wypad- 
kami zająć się także organizacja 


partyjna. Kos. 


— 


kg przędzy więcej, niż dotychczas. 
Zespół tow. Marczykowskiego podjął 
się wyprodukować do dnią 1 lipca 
25.666 mtr. tkanin. Zobowiazania po- 
dejmują robotnicy Zakładów m. 
Stalina, PZPB Nr 4, Strzelczyka, 
Ełektrobudowy, zakładów konfekcyj- 
nych, gumowych, Elektrowni i in- 
nych, Każdego dnia w każdym za- 
kładzie do Rady Zakładowej, Komi- 
tetu Współzawodnictwa Pracy zgła- 
szają się robotnicy z zobowiązaniami, 
zawierającymi dokładne wyliczenia 
produkcji na 8, 6 miesięcy i do końca 
roku. Padają zobowiązania, ile zosta< 
nie wytworzone ponad normę, 


Dużo, dobrze i oszczędnie 
Kee robotnicza zdaje sobie 
sprawę, że na dzisiejszym eta- 
pie walki o ilość musi towarzyszyć 
bój o jakość. Dlatego równocześnie 
z wyłliczeniem produkcji ponad nor- 
me, robotnicy zobowiązują się do 
produkowania w oxreślonym procos 
cie gkstry, primy. 

Zespół tow. Marczykowskiego zos 
bowiązał się produkować tylko ekstrę 
i primę, zespół tow. Majewskiego 
e Zakładów im. J, Stalina podnieść 
odsetek ekstry i primy z 72 procent 
do 80 procent. 

Każde zobowiązanie zawiera klau- 
ziilę, że braki -ie będą zaliczane do 
wykonania zobowiązań. 

Robotnicy łódzcy nie zapomnieli 
także apelu tow. Walaszczyka 
o współzawodnictwie w oszczędza- 
niu. Wszędzie tam, gdzie tylko to 
możliwe, zobowiązują się do 
zmniejszenia procentu odpadków, 
braków, de bardziej wydajnego 
zużycia surowców, narzędzi, ar- 
tykułów pomocniczych i barwni: 
ków. 

Robotnicy liczą ile metrów, kiló- 
gramów, sztuk wyprodukujg przy wy 
konaniu normy w 100 procentach do 
końca roku, ile produkcji dadzą wię 
cej do końca roku, jeśli będą przekra- 


czać ńonny w 65, 10, 15 czy” 20 pro k 


centach, snus A MENA k 
Ale nie tylko ci wysoka wyzwań” 


fikowani, przekraczający normę po-| 


dejmują zobowiązania. Obliczenia 
przeprowadzają także ci, którzy do» 
tychczas wykonywali 
czy 80 procentach. Zobowiązują się 
wykonywać bazy i przekraczać że w 
ciągu 2, 8 czy 4 miesięcy i wykazu: 
ją, ile mogą wyprodukować do końca 


Coraz więcej zobowiązań 
NE więc dziwnego, że rośnie 
liczba konkretnych, dokładnie 
obliczonych zobowiązań  długofalo 
wych. Kiedy do 1 marca podjęto w 
przemyśle włókienniczym zobowiązań 
2.500, a w pozostałych branżach 
1.300, -to na 10 marca było ich już 
5124 w przemyśle  włókięnniczym, 
a w pozostałych branżach 3.432 cało- 
rocznych, ściśle obliczonych indywi- 
dualnych i zespołowych, ilościowych, 
jakościowych i  oszezędnościowych 


normy w 70) 


zobowiązań. Przeszło dwukrotny 
wzrost w ciągu 10 dni nie odzwier- 
ciedla istotnego napływu rs ada 
zań, których Komitety Współzawod- 
nictwa nie są wprost w stanie na- 
tychmiast ująć statystycznie. 

Żywiołowemu ruchowi współzawod- 
nictwa długofalowego wśród robòt- 
tików po raz pierwszy wyszły na 
spotkanie kadry  inżynieryjno-tech- 
niczne, 

Kadry techniczne włączają 
się do ruchu 

dniu 6 marca na naradzie wy» 

twórczej tkalni PZPB Nr 3 
miajster tow. Stefan Marcinkowski 
wraz z tkaczami, którzy pracują na 
podległej mu partii krosien, podjął 
zobowiązanie wykonania planu rocz- 
nego do dnia 28 listopada br. Majster 
tow. Marcinkowski po naradzie z tka- 
czami i tkaczkami wyliczył, że przy- 
padający na nich plan 210.668 mtr, 
tkanin mogą wykonać o przeszło mie 
siąc wcześniej, przy czym wyprodu- 
kują conajmniej 70 procent primy 
surowego towaru. Równocześnie tow. 
Marcinkowski wezwał wszystkich 
majstrów do podjęcia zobowiązań 
dłngofalowych. 

Na tej samej naradzie na wezwa- 
nie tow. Marcinkowskiego odpowie- 
dział jego ojciec, bezpartyjny maj- 
ster Marian Marcinkowski: — „My, 
starzy, nie pozostaniemy w tyle" — 
powiedział i zobowiazał się wykonać 
swój plan 223.095 mtr. i Tt" procent 
primy na dzień 11 listopada, to jest 
o 17 dni wcześniej, niź jego syn. A za 
nim majster tow. Józef Słodkiewicz 
ze swoimi tkaczami zobowiązał się 
wykonać swój plan 204.144 mtr. do 
dnia 8 listopada z żym, że wyprodu- 
kują Hi procent ekstry i 79 procent 
primy. 

Apel znajduje coraz rozleglejszy 
oddźwięk. Na naradzie wytwórczej w 
Nowej Tkalni Zakładów im. Stalina 
w dniu 9 marca br. padły liczne zo- 
bowiązania tkaczy, majstrów. Maj- 
ster tow. Helena Rybakowa zobowią- 
zała się w imieniu swego zespołu wy- 
konać roczny plan na 13 dni przed 
terminem, majster Wojciechowski na 
19 dni przed terminem. Padają współ- 
ne zobowiązania majstrów i robotni- 
ków we wszystkich, łódzkich fabry- 
ach. K 4 =? AN A, z è 

> We wszystkich fabrykach łódz: 
kich odbywają się już narady ca- 
łych sal 1 oddziałów, -na których 
majstrowie salowi, kierownicy, 
brygadziści wspólnie z prządkami, 
tkaczami, wykończalnikami, toka- 
rzami, ślusarzami sumują, swe 
zobowiazania, kontrolują i popra- 
wiają. 

Personel techniczny włącza się do 

współzawodnictwa pracy, dzięki cze 


mu zostaną zmniejszone postoje ma- 
szyn, skrócony czas remontu, polep- 
szona konserwacja parku maszyno- 
wego, Inżynier, technik, majster 
wspólnie z produkującymi robotnika- 
mi otoczą opieką, udziela rad i wska- 
zówek młodszym towarzyszom pracy, 
dzieląc się z nimi swym doświadcze- 
niem i wiedzą. Cementuje się har- 
momijna współpraca technika i robot- 
nika. 
Oddolny plan prodakcyjny 
w ten sposób powstaje nowy, oddol- 
ny plan produkcyjny, układany 
wspólnie przez robotnika i personel 
techniczny, który pozwoli skontrolo- 
wać administracyjny plan produkcyj- 
ny. Niewątpliwie okaże się, że suma 
zobowiązań  bęczie znacznie wyższa, 
niż plan administracyjny, co pozwoli 
przyśpieszyć wykonanie zadań pre- 
dukcyjnych, przewidzianych na pierw 
szy rok Sześcioletniego Pianu. 


Potężna fała długoterminowych 
zobowiązań wstrząsnęła Fabrycz- 
nymi Komitetami Współzawodnie 
twa Pracy, wyrwała je z dotych- 
czasowego stanu i w niespotykany 
sposób ożywiła ich pracę, 

Poważny wzrost aktywności wyka- 
zują Zwiazki Zawodowe, a szczegól- 
nie Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego. Poczatxo- 
wo w działalności swej nie dotrzymty- 
wały one kroku rosnącej fali współ- 
zawodnietwa. Ostatnio jednak wkła- 
dają dużo pracy w organizacyjne uję* 
cie żywiołowege ruchu. Działacze 
związkowi przebywają stale w zakła- 
dach pracy, udzielając wskazówek 
Komitetom Współzawodnićtwa, po- 
magając i biorac żywy udział w na- 
radach wytwórczych sal oraz oddzia- 
łów, gdzie dyskutuje się, oblicza 
i podejmuje całoroczne zobowiązania. 

Zadania partyjnych 

organizacji 

rzed naszymi partyjnymi organi- 

zacjami wysuwają się poważne 

zadania. Organizacja partyjna winna 
zmobilizować członków Partii į ezu- 
wać, aby każdy towarzysz podjął ca- 
łoroczne zobowiązanie. Szczególną 
uwage winny one zwrócić na rozwój 
tego współzawodnictwa wśród zawo- 
dów i oddziałów pomocniczych, bry- 
gad remontowych, oddziałów ruchu, 
wykończalni, a nawet wśród pracow- 
ników dniówkowych, gdyż od ich po- 


stawy w znacznej mierze zależą osiąg 
nięcią produkcyjne pracowników akor 
dowych i ułatwienie zadań personelu 
inżynieryjno-technicznego, Organiza- 
cje partyjne winny czuwać, aby nie 
pozostali na uboczu potężnego nurtu 
pracownicy administracyjni. 

Od szybkiego rozwiązania ferm 
długofalowego współzawodnictwa 
wśród pracowników umysłowych 
w dużej mierze będzie zależało 
przyśpieszenie wykonania planów 
produkcyjnych. 

Komitety Dzielnicowe winny zwró: 
cić baczną uwagę na działalność na- 
szych organizacji partyjnych w mniej 
szych zakładach pracy państwowych 
i spółdzielczych, zarówno przemysło: 
wych, jak i handlowych czy usługo- 
wych. Od ich bowiem postawy zale- 
żeć będzie, czy potężny ruch współ- 
zawodniętwa długofalowego zmobili: 
zuje załogi małych zakładów. 


Kontrola wykonania 


[przede wszystkim jednak nasze 
organizacje partyjne winny 
zwrócić baczna uwagę -ną kontrolę 
wykomania podjętych zobowiązań. 
Nie mogą się powtórzyć zeszło- 
roczne błędy i niedociągnięcia. 
Nie wolno nam zapominać o ko- 
nieczności stałej kontroli wykona- 
nia zobowiązań dziennych, tygod- 
niowych, miesięcznych czy kwar- 
talnych, ł 
Nie wykonanie dziennego zobowią- 
zania przez poszczególnego robotni- 
ka winno być rozpatrzone przez maj- 
stra, grupowego i męża zaufania. 
Nie wykonanie dzienńego zadania 
przez salę czy oddział winno zaalar- 
mtować dyrekcię, kierownika, sekre- 
tarza organizacji partyjnej i prze- 
wodniczącego rzdy zakładowej. Mu- 
szą być ustalone i usunięte przyczy 
ny, które spowodowały nie wykona- 
nie dziennego zadania lub planu. Nie- 
które fabryki, jak np, PZPB Nr 2, 
potrafią juź operatywnie kontrolować 
wykonanie zobowiązań, 

Tylko tak zrozumiane i wyko- 
nywane zadania przez współza* 
wodniczących robotników, maj- 
strów, techników, 
przez Związki Zawodowe i orga- 
nizacje partyjne ułatwią wykona: 
nie podjętych zobowiązań, pozwo- 
lą na dalszy rozwój współzawod- 
nictwa, pogłębig socjalistyczny 

| stosunek do pracy i przyśpiesz: 
; „badownictwo socjalizntu, 


waga; korespondenci: fabryczni „Gtosu“ 


i redakłorzy ga 


zetek ściennych 


w poniedziałek, dnia 20 mar- | będrie się narada koresponden- 


ca b. r. o zodz, 18 w świetlicy 
Zakładów 


tów fabrycznych „Głosu” i re- 


Graficznych RSW | daktorów gazetek ściennych łódz. 


„Prasa” przy ul. Żwirki 17, od-| kich zakładów pracy. 


Z ambicją i zapałem 


pracowała załoga budynku Nr 8 na Bałutach. 


w pierwszym tygodniu ogólnopolskiego konkursu 


Pierwszym zespołem, który w Ło- 
dzi przystąpił do konkursu o tytuł 
najlepszego zespołu budowlanego w 


Plenum Miejskiej Rady Narodowej 
Zatwierdzenie sprawozdań z akcji remontowej 
za rok 1949 


Wczoraj odbyło się 3 w bież, roku 
pienarne zebranie Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi, 

Zebranie miało charakter sprawo- 
zdawczy. Radni zapoznali się z ca- 
łokształtem prac Komisji Nadzwy- 
czajnej, powołanej do kontroli ro- 
bót wykonywanych z dotacji Rady 
Państwa, Komitetu Lokalnego Fun- 
duszu Gospodarki Mieszkanioweż i 
[Komisji Kontroli Społecznej, 


WYBORY DO KOMITETÓW SKLEPOWYCH PSS 


Lokal Ligi Kobiet, uL Zgierska 213: 
Nr 293 — Zgierska 217, Nr 370 — 
Sowińskiego 26, Nr 622 — Zgierska 
228. Remiza — Helenówek: Nr 266— 
Zgierska 256, Nr 515 — Zgierska 263. 
Szkoła Nr 49, ul. Staszica 1-3: Nr 547 
— Wojska Polskiego 89, Nr 6 — Woj 
ska Polskiego 112, Nr 360 — Wojska 
Polskiego 78, Nr 180 — Doły 29 (w 
lokalu sklepo ).: Dzielnica PZPR— 
Śródmieście, Piotrkowska 53: Nr 60— 
Narutowicza 25, Nr 411 — Sienkie- 


wicza 4, Nr 233 — Narutowicza 19, 
Skład opałowy, Sienkiewicza 2: 
Nr 281 — Narutowicza 24, Szkoła 
Salezjanów: Nr 382 — Dowborczy- 
ków 28, Nr 458 — Wodna 21, Nr 529 
— Targowa 27, Nr 609—Targowa 31. 
Szkoła Nr 57, Pegonowskiego 5i: 
Nr 20 — Żeligowskiego 13, Nr 121 — 
Żeligowskiego 42, Nr 364 — Pogonow 
skiego 58, Nr 421 — Andrzeja Stru- 
ga 60. Szkoła Nr 12, Wilanowska 10: 
Nr 440 — Pograniczna 51, Nr 75 — 


Ogłoszenie o przetargu 


W dniu 20 marca rb. o godz. 10 rańo odbędzie sią przetarg 
ny na sprzedaż samochodów osobowych, należących do Centrali 


nej. 


80 ent, 


ublicz- 
ekstyl- 


Samochód osobowy marki „Mercedes“ typ 320, na ogumieniu zużytym 
proe i § 
Samochód osobowy marki „Wanderer”, typ W.231, bez ogumienia. 


Samochód osobowy marki „Ford“, V.8, typ, 60, bez ogumienia, 
Samochód ciężarowy marki „Onpel Blitz”, 8 ton. bez ogumienia, 
Przetarg odbędzie się w miejscu postoju samochodów w Łodzi, przy 


ul. Wierzbowej Nr 35. 


Samochody można oglądać w dniach od 16 do 13 marca rb, w nA 


32 do 14. 


Pograniczna 44, Nr 56 — Ludwiki 7, 
Nr 668 — Wilanowska 3 Szkoła 
Nr 107, Królewska 13: Nr 400 — Tu- 
szyńska 147, Nr 147, Nr 151 — Tu- 
szyńska 152, Nr 507 — Kosynierów 
Gdyńskich 57, Nr 581 — Trybunałska 
24, Nr 592 — Wczesna 5. PZPB Nr 3, 
Piotrkowska 291: Nr 480 — Piotrkow 
ską 231, Nr 597 — Piotrkowska 189, 
Nr 474 -— Żwirki 8, Nr 371 — Piotr- 
kowska 181, Nr 366 — Piotrkowska 
277. Świetlica ZMP — Ruda, Zjed- 
noczenia 1: Nr 316 — Piotrkowska 
208, Nr 322—Zjednoczenia 3. Nr 313 
— Pabianicka 179, Nr 319 — Pabia- 
nicka 206. i 

Poczatek zebrań o aodz. 18.30. 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wó! 
czańska 37 — Cymer, . Piotrkow- 
ska 225 — Apteka Społeczna Nr 61, 
Zgierska 146 — Niewiarowska, No- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Wojska 
Polskiego 58 — Trawkowska, Dą- 


browska 24b — Unieszkowski. 


Jak wynikało ze sprawozdań Łódź 
w ubiegłym roku otrzymała 315 mil. 
zł z Rady Państwa, które przezna- 
czono na odbudowę 5 domów na Ba 
łutach, remont 1019 domów o 19021 
izbach oraz na naprawę ule i chod 
ników łódzkich, Z funduszów tych 
przeprowadzono remonty w domach 
zamieszkałych wyłącznie przez lud- 
ność robotniczą. 

Szeroka dyskusja wywiązała sie 
pa sprawozdaniu przewodniczącego 
Komisi Kontroli Społecznej tow. 
Kaźmierczaka, który zapoznał rad- 
nych z osiągnięciami czynnika spo- 
łecznego, kontrolującego działalność 
władz administracyjnych, gospodar- 
czych | społecznych. 

w dalszym ciągu obrad zatwierdzo 
mo statut Miejskiego Przedsiębior= 
stwa Budowlanego oraz przyjęto do 
wiadomości pian finansowo = gospo 
darczy MHD na rok bieżący, 


Vaclaw Neumann 
i Zdzisław |ahnke 


w Filharmonii 
XXVI Koncert Państw. Filharmo 


| nil (piątek, 17 b. m, godz. 19,30) po- 


prowadzi znakomity dyrygent eze- 
czosłowacki VACLAV NEUMANN. 
Solistą będzie ZDZISŁAW JAHN- 
KE, który wykona koncert skrzyp- 
cowy — Dworzaka, W programie po 
nadto: Smetany — uwertura „Sprze 
dana Narzeczona” 1i Beethovena — 
I! Symfonia. i 


Polsce, jest 45-ösobowa załoga pra- 
cująca przy budynku Nr.8 w osie- 
dłu ZOR na Bałutach. 

Onegdaj, znowu jako pierwsza w 
Łodzi załoga budynku Nr 8, odbyła 
zebranie produkcyjne, na którym o- 
mówione zostały wyniki pierwsze” 
go tygodnia konkursu. Trudno jest 
juź teraz, mie mając odpowiednich 
porównań, wydawać zdecydowaną 
opinię o pracy załogi, ale można 


stwierdzić, że osiągnięcia ej są 
znaczne. 
Zacznijmy od harmonogramu, 


Termin wykonania murów partero- 
wych przewidziany był na 24 b, m. 
Wykonano je już na 12 bm., czyli na 
12 dni przed terminem. 


Przeciętna wydajność załogi Wwy- 
niosła 155,5 procent, a peszozegól- 
nych zespołów od 132 do 213 pro- 
cent, Nie zapominajmy przy tym, że 
to dopiero pierwszy tydzień, iudzie 
nie są jeszcze z sobą odpowiednio 
„zgrani*. Następne tygodnie po- 
winny przynieść dalszy zmaczny 
wzrost wydajności. 

Według obliczeń regulaminowych 
załoga „ósemki” zdobyła 34,5 punk-= 
tów dodatnich nie tracąc ani jedne- 
go punktu ujemnego. Najwięcej, bo 
aż 29 osiągnęła za opanowanie tech- 
niki ch metod pra- 
cy. Za wydajność — 1,5, za jakość 
— 3 (najwyższa możliwa do osiągnię 


cia 5), za dyscyplinę pracy — 1. 

Dowodem naprawdę wielkiego zż- 
interesowania załogi sprawą konkur 
su była dyskusja, w której zabiera- 
ło głos kilkunastu członków bryga- 
dy. Przebijał z niej zapał i ambicja. 
Pierwsi zaczęli, pierwszymi chcą 
być i nadal. Nie zapomniano rów- 
nież o sprawie oszczędności i u- 
sprawnienia pracy. Zsypisko piasku 
i żwiru musi zostać ogrodzone, aby 
materiał ten nie niszczył się. W ło- 
patach trzeba zmienić uchwyty na 
krótsze — to znacznie przyśpieszy 
pracę, 


Załoga „ósemki“ wie, czego chce i 
dobrze rozumie pracę zespołową. 
Pierwszy tydzień to była tylko pró- 
ba — mówią murarze i cieśle — 
dopiero w następnych pokażemy na 
co nas stać! 

Oczekujemy również, że 1 poza- 
stałe zespoły, biorące udział w kon- 
kursie, podsumują jak najszybciej 
wyniki pierwszego tygodnia i wy- 
ciągną z nich odpowiednie wnioski 
na przyszłość, — 


Ogłoszenia drobne 


DNIA 14 marca skradziono metry- 
kę urodzenia, uprawnienie budowla- 
ns wyd. przez Ministerstwo Spraw 
Wew, Nr. rej. 921, Niemców Ma- 


rian, Odesłać: Andrzeja 40—$8. 


długoletni członek KPP i I 


i demokrację: 


z domu przy ul. 


Podst Org. Terenowa 


Dnia 13.11.1950 r. po ciężkiej chorobie zmarł 
tow. Kazimierz Szalewicz 


sekretarz podst. organizacji 


terenowej PZPR 
W zmarłym tracimy uczciwego bojownika o wolność 


Cześć Jego pamięci! 


Pogrzeb abaan się dnia 18.I11.1950 r. o godz. 15-ej 
rzędzalnianej 46, na k 
członków Podat. Org. Partyjnej koła terenowego. 


tóry zaprasza 


PZPR przy dzielnicy „Widzew” 


ERY 4 + 


inżynierów, 


pn 


Dr" A F e 


eT T E 


Co pisała prasa łódzka 16 marca 1930 r 


SENSACJĘ AMERYKAŃSKIE 


Pisma podają, że niejaki William 
Sunday, pastor kościoła anglikań- 
skiego — dla ściągnięcia tłumów 
wiernych do swej Świątyni — wpro 
wadził, podczas nabożeństw mniizykę 
jazz - bandową, Sunday zorganizo= 
wał również „maraton biblijny — 
celem ustanowienia rekordu szyb- 
kości czytania Biblii. Imprezy po- 
„wyższe ściągnęły tysiączne rzesze 
wiernych. 


KOMETA WILKA 
Profesor Wilk - adiunkt obserwa- 
torium krakowskiego odkrył nową 
kometę siódmej wielkości w gwiaz- 
dozbiorze: Ryb. - 


KOCIA CHOROBA 


Po ostatnich „sensacyjnych cho- 
róbach“ — papuzie ji kanarkowej — 
w Warszawie wybuchła podobno 
tzw. „choroba. kocia". Jest to „pe- 
wien- rodzaj dokucziiwego świerzbu 
kociego“ isze „Republika" — 
„W Warszawie wiele osób zapadła 
ostatnio na tę niebezpieczną choro- 
bę. Nie całować więc kotów, nie 
pieścić, bo to grozi przykrymi kon- 
sekwencjami“ — ostrzęga dziennik. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 


(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz 
kows skiego pt. „Odwety* w drugiej 
wersji, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 181-340 
Teatr nieczynny aż do odwołania, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego: z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 


brucha. 
PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
16- marca: teatr „nieczynny-z powo- 
du wyjazdi na, Górny Śląsk. 
TEATR KOMEDII MUŻYCZNEJ,,, 
„LUTNIA* * 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś, o godz. 19,15 „Królowa przed 
mieścia”%, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek, 16 marca br, o godz, 
17,16 widowisko pt. „Złota rybka", 
Kasa czynna codziennie od godz, 10 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Teatr nieczynny. 


u 


ADRTA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Skarb“ godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień“ godz, 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu- 
stelnia Parmeńska” I seria godz. 
: 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i zą” 
granicznych Nr 11“ — R iiis 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 
HEL — dla młódzieży auenia 2) 
` „Statek pułapka” godz. 16, 13, 20 
MUZA (Pabianicka 178} „Konstan- 
ty Zasłomow* godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź| V 
ziemi“ godz, 16, 18.80, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wilcze doty“ godz. 17.30, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Z0 
ja“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
posagu“ godz. 18, 20 


„Panna bez 


329.459 ZAREJESTROWANYCH. 
BEZROBOTNYCH 


Po ostatnich masowych  reduk- 
cjach w przemyśle — liczba bezro- 


botnych . w Polsce (zavejestrowa- 
nych) wynosi 329.459 osób. (i. Re- 
publika”). 


LEKARSTWO NA HISZPANKĘ 

Mieszkaniec Wielkiej Wsi — Jó- 
zef Kisiel zachorował na hiszpankę. 
Sąsiedzi poradzili mu tzw. .pu- 
szczenie krwi“ celem złagodzenia go 
rączki. Kisiej nie posiadając pienię- 
dzy na opłacenie „felczera* — sam 
sobie puścił krew — nacinając żyłę 
na przegubie ręki, Osłabióny utra- 
ta krwi Kisiel zmarł po kilkunastu 
minutach. 


TRAGEDIA MATKI 

NIEŚLUBNEGO DZAIECIĘCIA 

20-1letnia Maria Namiocińska — 
robotnica firmy Allari — zamieszka 
ła przy ul, Piaskowej na Chojnach 
popełniła samobójstwo, zadając so- 
bie szereg ran nożem kuchennym, 
Namiocińska powiła ostatnio dziec 
ko — którego nie mogła peswentjane — ostrzega dziennik. ko — którego mie mógła wyżywić. j ié, 


CZWARTEK 16 MARCA 
12.04 Dziennik południowy. 


12.25 


Przerwa. 13.20 (Ł) Muzyka z płyt. 
1325 Program dnia. 13.30 Koncert 
południowy. 14.00 Kronika Związku 


Radzieckiego. 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Audycja dla kobiet. 14.30 
(Ł),Muzyką dla wszystkich. 14.50 
(Ł) „Sprawy naszego miasta". 14.55 
Koncert solistów. 1530 „Budujemy 
Nieznanowo”. 15.50 Muzyka rozryw- 
kowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Recital fortepianowy. 16.45 (Ł) 
Audycja dla młodzieży pt, „O Karolu 
Marksie". 17.00 „Słuchamy muzyki“. 
17.45 (Ł) „Śpiewamy pięśni młodzie- 


;żowe': 18.00 Komentarz. 18.,05-0dpo- 
iwiedziefał „49, 18.15 Boncest, kapeli 


dudoweży 18,40 "Wszechnica «Radiowa. 


119.00 Muzyka. 19.15 „Jak sobie pò- 


ścielesz, tak się wyśpisz* — słucho- 
wisko 20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 
Muzyka z płyt, 20.55 „Porozmawiaj- 
my”. 21.00 Koncert. 21.40 Opowieść 
radiowa o A. Miekiewiczn. 22.00 (Ł) 
„Rosną szeregi łódzkich racjonaliza- 
torów”. 22.18 (Ł) Omówienie progra- 
mu lok <alnego na jutro. 22.15 Muzyka 
a płyt. 22.20 Muzyka ludowa. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 28.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka z 
płyt. (24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada* dla młodz, godz. 15.80, 
seanse normalne godz. 18, 20:30 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek- 
komyślna siostra“ godz, 17.80, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
tabor“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
czorem po wojnie* godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow” 
ski“ godz. 16, 18, 20 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień godzina 16.30, 18.30, 
20.30 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ — godz. 16.80, 138.30, 
20.30 

WOLNOŚĆ (Naptórkowskiego 16) — 
„Torpedowiec Nieugięty” godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Burza nad 
Azją” godz, 18, 20 


Generał Wilson rozkazał, aby całą tubylczą obsługę wycofać od 


armat. 


Na miejsce Hindusów stanęli żołnierze angielscy. Ale ar- 


tylerzystów było mało — ściągano ludzi z piechoty, a nawet z 


kawalerii. 


Starzy oficerowie kawaleryjscy, którzy nigdy w życiu 


nie znali innej broni prócz pistoletu, lancy i szabli „ kopali ziemię, 
zgłębiając zawiły problem wiedzy o oblężniczych haubicach i szybko 


strzelnych możdzieżach 


Rankiem jedenastego września, na znak podany rakieta, wielka 


dwudziestoczterofuntowa 


haubica 


przedniej baterii, otworzyła 


ogień na miasto, Za nią poszły pozostałe armaty. 
W mury tw ierdzy walił pocisk za pociskiem, rozrywając potęż”. 


rie, kamienne wiązania, 


Pod wieczór dwa wyłomy świeciły na mu- 


rze północnym: na kaszmirskim i rzecznym bastionie. 
Całą noc nie zmrużona oka w brytyjskim obozie; szykowano się 


do szturmu. 


Oficerowie nakfadali na kepi po dwa i trzy zawoje, aby uchro- 
nić głowy od celnych kul sipajów. W namiotach pisano ostatnie li- 
sty do krewnych i prowsdzana srzyciszone rozmowy 


ZE SPORTU 


W sobotę pierwsze plenarne posiedzenie 


Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej w Łodzi 
Najbliższe zadania stoją ce przed naczelną magistraturą naszego sportu i wychowania fizycznego 


rać się jak najbardziej spopularyzo-| z Dyrekcją Zakładów Wytwórczych 


stworzenia najlep- 
szych warunków u- 

kultury fizycznej 
«raz podniesienia poziomu ideowszo 
i wychowawczego ruchu sportowego 
w Polsce, jako ważnych czynników 
ogólnego wychowania młodzieży, 


Celem 
wszechstronnego rozwoju mas pra- 
cujących i przygotowania ich do wy- 


powszechnienia 


dajnej pracy i obrony naszej Ludo- 
wej Ojczyzny — powołany został nie- 
dawno do działalności Główny Komi- 
tet Kultury Fizycznej. 

W ramach  administracyjnego po- 
działu naszego państwa, w stadium 
organizacji znajdują się obecnie wo- 
jewódzkie i powiatowe Komitety Kul- 
według | 


tury Fizycznej, działające 


zasad Pepea ustalonych przez | y ozwojem kultury fizycznej, 


GKKRF. 

Dnia 18 bm. w sobotę, w sali Urzę 
du W: ojewódzkiego przy ul. Ogrodo- 
wej 15, odbędzie się o godzinie 11 
pierwsze plenarne posiedzenie Woje- 
wódzkiego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej w Łodzi. 

Jakie zasadnicze zadania stoją 
przed nowopowstałym Wojewódzkim 
Komitetem Kultury Fizycznej w ł0- 
ZATO A NE UI UAE Z TR LJ EE TRE OWĄ M 

Jak wynika zuchwały o planie fi- 
nansowym i planie działalności W ża- 
kresie wychowania fizycznego i Spor 
tu na rok 1950, przed naszym Woje- 
wódzkin Komitetem Kultury Fizycz- 
nej staje przede wszystkim sprawa 
mobilizacji wszystkich sił zrzeszeń 
sportowych, związków sportowych, 
klubów i kół sportowy ch, oraz wszyst 
kich organizacji i instytucji, zajmu- 


Kącik szachowy 
redagują: 
K. Wróblewski i S. Furs 
R 


4: 


— Spójnia: 


Mię łókniarz-Zgierz 
EK kwa — ŁKS. — Włókniarz: 


a AZS. — Związkowiec: 3%4:2%4. 

Drużyna Ł.K.S. — Włókniarz mā- 
jąc 20 pt. zapewniła sobie zdecydo- 
wanie lśmiejsce. Walka o II mięjece 
między Włoókniarzem-Zgierz 
A/Z.S-em zakończy się TOWICSGAcH 
nie zwycięstwem Włókniarza 16 pt. 
AZS. zajmuje UI pozycję z 14 pti.. 
Młoda drużyna Związkowca uzyskała 
12 pt. Zgodnie z naszymi przewidywa 
miami, walka c utrzymanie się w A= 
klasie rożegra "się między drużynami: 
Ogniwem — 5% pt. i Spójnią 4% pt. 
Decydować będzie ostatnie, bezpośre 
dnie starcie, 

W niedzielę w gmachu O.R.Z.Z. w 
Łodzi odbył się seans szachowy gry 
jednocześnej mistrza Kazimierza Ma- 
karczyka na 55 szachownicach. Seans 
trwał 6 godzin i zakończył się dosko 
nałym wynikiem: + 43, — 3 
dla Mistrza, który osiągnął 85%, 
p z Mistrzem wygrali: Mrozow- 


9, 


ski Stefan. Białkowski Stanisław, Wi 
liński „Mieczysław, Wśród grających 
była również i ob. Kruszewska Maria 
(jedyna przedstawicielka płci pięk- 
nejj, która partię swoją zremisowała, 

Zgodnie z ułożonym  kalendarzy- 
kiem rozgrywek turniej Kół Sporto- 
wych dobiega końca, W niedzielę ro 
zegram o czwartą i piątą rundę. Z 
200 szachistów przez eliminacje prze- 
szło 6, którzy rozegrają prawdopo- 
dobnie turniej systemem każdy z każ 
dym. 

Zakończony został już I 1 II połfi- 
nał Mistrzostw Indywidualnych Pol- 
ski. Znamy już 9 finalistów: Plater, 
Tarnowski, Arłamowski, Szapie!, Ga- 
wlikowski, Panasewicz, Czarnota, Py 
tlakowski i Granowski, 

TV runda mistrz, druż, 
50 r. godz, 10. 

1. Bawełna — pauzuje. 

2. Włókniarz-Zgierz II — A.Z.S. II. 
(Zgierz — Szczęśliwa 12). 

3. Ł.K.S.-Włókniarz II — Ogniwo II 
(Łódż, Piotrkowska 272a ). 

4. Budowlani — Włókniarz-Pabia- 
nice fŁódź, Zachodnia 63). 

5. Związkowiec II — Spójnia H. 
(Łódź, Piotrkowska 262). 

6. Stal — Kolejarz-Koluszki, (Łódź, 
Piotrkowska 245). 


kl, B 19.II. 


nerała: 


zakłuć, jako buntownika! 
bijać wszystkich bez litości! 
zbyt mało mamy ludzi! 
żymy, okażemy im pomoc. 
przygotowani na najgorsze! 

Pastor angielski leżał chory, 


że koszule” pójdą na przedzie. 


O brzasku słońca, na sygnał 


obserwacyjnych, 


błogosławił przed szturmem oficerów 
5 zbawienie dusz tych. którzy polegna w jutrzejszym boju. 


Trzema kolumnami mają Anglicy iść na miasto. 
środkową kolumnę prowadzi sam Nicolson, „lew Pendżabu”. 
Stare „Białe koszule” lorda Leigh'a 
chcą zmyć z siebie hańbę niedawnej porażki. 


jących się zagadnieniem kultury fi- 
zycznej do pełnego wykonanią i prze 
kroczenia tego planu, W związku 


z tym Wojewódzki Komitet Kultury |s 


Fizycznej winien: R 


PRACE ORGANIZACYJNE 


W zakresie prac organizacyjnych 
zapewnić jednolite kierownictwo prac 
na szczeblach wojewódzkim i powis- 
 towym, zapewnić bezpośredni wpływ. 
Powiatowych Komitetów Kultury F'- 
| zycznej ra sprawy sportu wiejskiego, 


| zapewnić udział przedstawicieli zrze- 


szeń sportowych we władzach Okrg- 
jgowych Związków Sportowych, współ 
| działać z jednostkami wojskowymi w 
raszym województwie w pracy- nad 
współ- 
pracować z Komitetem dla spraw ma 
sowej turystyki przy ORZZ +.uaktyw 
nić działalność podległych mu Powia- 
tewych Komitetów Kultury Fizycz- 


nej. 
SPRAWA KADR | 
W zakresie polityki kadr; przej- 
rzeć posiadane kadry fachowe i roz- 
mieścić je zgodnie z naszymi potrze 
bami, zastosować w praktyce wy- 
tyczne GKKF w doborze. kandydatów 
na kursy i do szkół sportowych, zgo* 
dnie z założeniami polityki państw 
ludowego, wprowadzić w życie na na- 
szym terenie określone przez GKKP 
zasady opieki nad kadrą fachową w 
dziedzinie podnoszenia ich kwalifika- 
cji, uprawnień, awansowania itp. oraz 
zorganizowanie politycznego szkole- 


nia kadr. 
j PROPAGANDA 
Jakie zadania spoczywać będa na 
WKKF w zakresie propagandy ? | 
Frzede wszystkim WKKPT będzie mu- | 
siał ustalić formy sy. stematycznej pra 
cy polity czno-wychowawczej i kulti- 
ralno-oświatowej we wszy stkich or- 
ganizacjach sportowych, dalej ZWIÓ- 
ać uwagę na. stronę organizacyjną 
i dekoracyjną imprez masowych 
i wszelkich zawodów sportowych. 


SAMOK SZTAŁCEN. IE 


W zakresie programowymi zorgani- 
zować stałe odprawy kadr instruktor 
skich wf i sportu, celem samokształ- 
cenia i doskonalenia zawodowego 
przez przyswajanie "sobie  najśwież- 
szych , „zdobyczy sporty radzisckiego 
i wyniianę obserwacji, terenowych. 


SPRAWA KULTURY FIŻYCZNEJ 
W SZKOŁACH: ' 


Bardzo odpowiedzialne zadanie stoj 
przed WKKF na odcinku kultury fi- 
zycznej w szkolnictwie, Tutaj WKKF 
będzie musiał okazać swą pomoce w 
usprawnieniu "pracy aparatu orgari- 
żacyjnego, nadzorować i aktywizować 
iealizację opieki zrzeszeń sportowych 
nad szkolnymi kołami sportowymi 
i otoczyć ‘szczególną opieką sport 
szkolny przez przydział potrzebnych 
urządzeń sportowych i sprzętu. To 
samo dotyczy kół uczelnianych AZS. 


IMPREZY MASOWE 


W zakresie imprez masówych 
WKKF musi w pierwszym rzędzie 
starać się o jak najlepszą organizację 
imprez podanych przez GKKF, šta- 


OE == 


wać Odznakę Sprawności Fizycznej, 
opracować i przypilnować udział na- 

zych sportowców w uroczystościach 
i SBehodach, mających charakter spo- 
łeczno-polityczny. 


SPORT WYCZYNOWY 


W zakresie sportu wyczynowego 
najważniejszym zadaniem stojącym 
w tej chwili przed WKKF, jest scen- 
tralizowanie siedziby poszczególnych 
związków okręgowych i odciążyć 
związki w ich pracy administracyjno- 


gospodarczej, dalej opieka nad kadrą | 


reprezentacyjną oraz zapewnienie 
jak najlepszych warunków treningo- 
wych wszystkich sekcjom sportowym. 


OPIEKA LEKARSKA 


Koniecznym warunkiem dla dalsze- 
go pomyślnego rozwoju naszej kul- 
tury fizycznej jest właściwa opieka 
lekarska, toteż na tym odcinku 
WKKRF będzie musiał przede wszyst- 
kim dopilnować wprowadzenie w ży- 
cie przepisów normujących opiekę le- 
kąrską w dziedzinie wf i sportu i w 
tej sprawie nawiązać ścisłą współ- 
pracę z Wydziałem Zdrowia, dalej 
ustalić ściślejszą współpracę “ze Sto- 
warzyszeniem Lekarzy. Sportowych 
i opracować formy  zmobilizowania 
jak najszerszych rzesz lekarzy do 
potrzeb imprez masowych. 


SPRAWY URZADZEŃ SPORTO- 
WYCH I SPRZĘTU SPORTOWEG*) 
Do ważnych jeszcze zadań, stoją- 
cych przed WKKF, należy zaliczyć 
sprawę inwentaryzacji wszystkich na 
szych urządzeń sportowych na tere- 
nie całego województwa, nadzór nad 
wykonaniem planu inwestycyjnego 
na sok 1950 orz nadzór nad konser- 
wacja naszych obiektów i- urządzeń 
sportowych. w województwie no i. 
nawiązać wreszcie ścisłą, współpracę 


Sprzętu Sportowego i Szkutnictwa w 
celu przeprowadzenia ewidencji zA- 
kładów wytwórczych fprodukujących 
sprzęt sportowy u nas w Łodzi i wo- 
jewództwie i zająć się sprawą (w 
porozumieniu z władzami centralny- 
mi) jak najwłaściwszego rozlokowa- 
nia w województwie i Łodzi sklepów 
sprzedaży tego sprzętu. 

Oto ogrom prac, jaki stoi przed 
WKKF, który w sobotę zbiera się w 
Łodzi na swym pierwszym, plenar- 
nym posiedzeniu. | (kr.) 


Hallo, tu „W - p“! 


W zwiszku z meczem zapaśniczym 
Polska — Rumunia, Ww Warszawie ba- 
wit wiceprzewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej Rumunii Likiarto- 
pol, który zgłosił rumuńską drużynę 
kolarską do II międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Ludu” 
i „Rudego Praya", Rumunia przyśle 
na wyścig drużynę : 6-osobową. 


S e 

We wtorek rozstrzygnięto konkurs 
zamknięty na plakat propagandowy 
IM międzynarodowego wyścigu kolar- 
skiego „Trybuny Ludu” i „Rudego 
Prava“, Po rozpatrzeniu nadesłanych 
prac, sąd konkursowy postanowił 
przyznać I nagrodę, wysokości 50.000 
zł, projektowi Czesława Borowczyka 
z Warszawy (godła „Rok”). 

Il nagrody nie przyznano żadnej 
pracy, natomiast projekty J. M. Brze- 
skiego z Krakowa (godło „Maja 50") 
i W. Kalickiego z Warszawy (godła 
X—XI”) odznaczono III nagrodami, 
wysokości 35.000 zł każda, . 


Ogółem na konkurs nadesłano 7 
projektów. 


Dziś w hali 


Włókniarza 


rozpoczynają się bokserskie mistrzostwa Łodzi 


dniu dzisiej- | towców przystoi, 


szym „w hal 
a4 sportowej zrzesze- 
„nia. Włókniarz roz 
„poczynają się in- 
dywidyalne: mi= 
strzostwa senio- 
rów w boksie o- 
kręgu łódzkiego 
na rok 1950. Ogó- 
łem zgłoszono 66 
zawodników; z cze 
go niewątpliwie 
część nie stawi się 
a kilku może le- 
karz odrzucić. Faktem jednak jest, 
że zostamie pokaźna ilość bokserów, 
która stanie w ringu w walce o gza- 
szczytny tytuł mistrza okręgu. Po- 
czątek: walk wyznaczono ma godz, 
18, zaś ważenie oraz losowanie par 
na godz. 16. 


W pierwszym dniu turnieju bok- 
serskiego odbędzie się kilkanaście 
spotkań. Apelujemy do zawodni- 
Ków, aby staczali walki OERA EE SS  Porykaw, BDI Staci VARNE Apor na -spor 


Sportowcy ZSRR 


czczą ilzień wyborów do Rady Najwyższej 


MOSKWA. — Sportowcy radziec 
cy uczcili dzień wyborów do Naj- 
wyższej Rady szeregiem imprez 
sportowych, które przyniosły dosko 
nałe wyniki. 

Na zawodach pływackich młodzie 
ży akademickiej, które odbyły się we 
Lwowie — Dosajew ustanowił no- 
wy rekord ZSRR w kategorii junio 
rów na 200 m. st. dow. uzyskując 
czas 2:51,3. 


Doskonałe rezultaty osiągnęli rów 
nież na zawodach w Moskwie strzel 
cy Spartaka.” Gusiew w strzelaniu 


Żołnierze sprawdzali broń, napełniali świeżą wodą manierki. 
Nad ranem, przy świetle pochodni, odczytano żołnierzom rozkaz ge- 


— Bić się do ostałiegi 2 — brzmiał rozkaz. — Jeńców nie brać! 
Każdego Hindusa napotkanego w mieście, z bronią czy bez broni, 
W tej wojnie nie będzie jeńców — za- 
Nie wynosić z pola bitwy rannych, 
Niech czekają na miejscu! 
Jeśli zostaniemy pobici, 


Jeśli zwycię” 
niech będą 


Ojciec Bertrand, ksiądz zakonnik 
i żołnierzy i z góry modlił się 


ROZDZIIAŁ XL 
SZTURM 


Centralną, 
„Bia- 


trębacza ma rozpocząć się atak. 


Sipaje czuwają na bastionach, sygnałiści czekają na punktach 
Powstańcy pracowali cała noc; umacniali kamie- 


\ 


na 300 m. z trzech pozycji (stojąca; 
klęcząca i leżąca) z karabinu uzys- 
kał doskonały wynik 489 pkt. na 
600 możliwych. 

Narodowe Święto, jakim były wy 
bory do Najwyższej Rady, uczcili 


lekkoatleci Tbilisi zorganizowaniem | 


wiosennego biegu sztafetowego 
przez ulice miasta, w którym brali 
udział sportowcy 80 klubów. 

W klasyfikacji drużyn kobiecych 
zwyciężyła sztafeta Gruzińskiego In 
stytutu Kultury Fizycznej; wśród 
drużyn męskich zespół Politechniki, 
w skład którego wchodził Sanadze. 


a do publiczności 
aby parniętała o obiektywnym, za- 


chowaniu 'się.. af7 2 fp © 
+ Zakańczenie , miiótezóstyć nąstąpi 
w sobotę. Celem. uprzystębnienia 


mistrzostw jak najszerSzym masom 
miłośników  pięściarstwa  ziiżono 
znacznie cenę biletów. Oto ich ceny: 
miejsca siedzące — 200 zł, re 
— 100 zł, uczniowskie 50 zł. 


25 albo 26 b. m. w Łodzi rozegra- 
ny zostanie Ak radakaj mecz 
Wrocław - Łódź. W drużynie Wro- 
cławia wystąpią Kasperczak i 
Sztole. 
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niami głębokie wyrwy w murach, podciągali armaty do- głównego 
wyłomu. Rozstawiali ludzi na murach. 


Lall-Sing i jego Alligurczycy zajęli stanowisko u wyłomu; Insur. 
pełni służbę na wieży kaszmirskiego bastionu. 

Wstaje słońce i pierwsze szare promienie kładą 'się na równinę. 

Słońce oświeca kopuły, zębate mury i baszty oblężonego miasta. 

Rozlega się przenikliwy dźwięk trąbki. -To sygnał REA 


tego pułku wojsk królewskich, 


Za „Grzbietem“ 
szyły do ataku, 
—-Do dział!.., 


. wznosi się chmura kurzu i dymu. 


Wojska ru- 


Gotować się! — komenderuje Insur. 


Na „Grzbiet* wbiegają pierwsze szeregi, Na przedzie „Białe 


koszule“. 


Chcą dziś pomścić niedawny pogrom. 


— Ogień pojedyńczy! — krzyczy Insur. 


Biją armaty. 
tacze, 


Huk i.grzmot, z metalicznym zgrzytem lecą kar- 


„Koszule“ idą chmarą po stokach pagórka; jedni padają, ńad- 


biegają nowi. 


Na prawo od nich zwartą kolumną posuwają się 


Sikhowie, w czerwonych i niebieskich turbanach. Prowadzi ich 


Nicolson. 


Za murami przypadli strzelcy. 


Anglicy dobrze wyszkolili swoją 


tubylczą piechotę — ani jeden strzał broniących miasto sipajów 


nie jest chybiony. 


DEM 


